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Cały. kra·1· meldu1·e Prezyd I nlow1· RP w sali Rady Państwa odbyła. sit ,sesja teoretycma, poświęeOlll& pra-. · • com Towarzysza Stalin.a o j~ko:ma)\rstwie. 
- •· · ~ ·· · • Na zdjęciu: przemawia członek Biurn Politycmego KC PZIPR -

towarzysz Jakub Berman. 

o gotowości- dalszej wy.tężonej pracy . . . . . 

-!!!!?;~~.c!.ę!i~.~i'!:.,~e• !. ~?!.!!!~~u"!!e~! ?!"~ Partyzanci wyzwolth . Phenian I 
STdenta RP_ Bolesława Bieruta, d p d t B' , t i~ 1 my &tajemy w sz~regach obro~- WROCŁAWIU, poswięcone było o- L~NDYN ~AP). - Wo;>ec kryt,y- sk}e podpalaJą i_ wy~a~i1;ją ~ po-

o.k wU D Swi t K o rezy en a Jer u a cow tego dobra, Ja.kun jest pokoj. mówieniu przebiegu akcji przygoto c:zneJ sytuaCJl Amerykanow w Ko- wietnze urządzenia m1eJskie, elektro 
z ~...,. a owego . ongresu Wszelkie WYslłki Ol'ganizacjl i ludzi wawczej do II Swiatowego Kongre rei, sztab Mac Arthura wProwadził wnie I budynld. Równocześnie u~ 
Obronców Pokoja, napływaJą w dal da~~:~~~~e::n!t~~żir~i?~~E dobrej woli, zmierzaJące do obrony su Obrońców Pokoju i nakreśleniu ostre cenzurowanie wiadomości o sy dzają one rzeź wśród ludności Pben 
nym clą~ liczne Usty, depesze I w depeszy do Prezydenta RP, wyra- pokoju i walki o pokój chcemy we- wytycznych pracy na podstawie tuacjl na froncie. Toteż w panie- Ja.nu. 
rezolucje, w których robotnicy, chło żają dumę z faktu ii: Kongres od- sprzeć i naszą, pracą codizienną i g_lo uchwał Kongresu. ~zj~_łek ~mniejszył~ _si~ rznacznie Pierwsza amerykanska dywizja 

• b ł . . k s:1;eniem pokoju w słowie I w czynie. . . . . aqsc i obJętość dorues1en korespon- kawalerii, XXIV dywizJ·a amerykań pi, działacze społeczni, kslęza i mło- y się w Warszawie oraz pme ona- Jestes'my pełni nadziei,· z'e prace Z upowazmeru. a Korm.tetu Wyko. dentów zachodnich· rt frontu koreań-• • • 81· d pokr y skiej piechoty, brygada bryty3'ska, chie! wyraża;Ją swe Pełne poparcie me, ze przyczyru ę on ° z - Kongresu Obrońców Pokoju, jego po n?wczego :i'olskiego ~omitetu Obron skiego. brygada australijska l I dywlzja li-
dla uchwał KongTesu ł nieugiętą żowania planów podżegaaz;y wojen- stanowienia· i uchwały przyczynią cow PokoJu, prezydi~ K. O. P. * • * synmanowska również WYCof-ł.. się 
wolę walki o nvycięs. two wielkiej n!ch.P,G,PrRzyn:c:Jtamy •·ft"dpiszą rkobokt- się do zachowania pokoju". postanowiło pi:zyznac Przechodni PEKIN (PAP). - Korespondent pod ciosami wojsk ludoWYch:-' 

mcy - ze na acu. ym ro u W dalszej części listu księża i dzia Sztandar . PokoJu Polskiego ~<!m· Agencji Prasowej Nowych Chin do-
sprawy pokoju na całym świecie. del\)askować będziemy wroga klaso łacze katoliccy woj. koszalińskiego Obr. p0~?Ju - załodze lrnpalm nn. nosi z frontu w Korei: Na froncie wschodnim większa 

W kraju odbywają się masowe ze- wego i ze wszystkich sil będziemy przesyłają Pre-zydentowi RP wyrazy „Th~reza w WAł,B~ZYcHy. Ko- Koreanska Armia Ludowa oraz o część I amerykańskiej dywizji pie-
brania, na których delegaci na Kon- walczyć razem z milionowymi ma- głębokiego szacunku i rzapewnienia PlJ:~ia ta wysunęła się na pierwsze chotnicy chińscy zadali dru:?.gocące choty morskiej 1 VII amerykańskiej 
gres zdaj„ sprawę z przebiegu sami ludzkości na całym świecie o o swoim oddaniu służbie dla Polski ~1eJSC? na Dolnym Sląsku,_ na dru- c;osy II amerykańskiej dywizji, dywiz.ii piechoty, które zostały oto-

""' trwały pokój". Ludowej. gie z.as w Polsce, wykonQJąc plan XXV amerykańsldej dywizji, bryga czone przez wojska ludowe w reJo-
obrad i zapoznają zgromadzonych z * :;. * ;c. * produkcyjny do dnia 22 listopada dzie tureckiej, VII dywizji lisynma- nie jeziora Czangżin, zostały starte 
uchwałami światowego parlamentu Księża, zakonnice i działacze ka- ''' rb. Przechodni Proporzec Pokoju, u- „owskiej i vrn dywiizji lisynmanow z powierzchni ziemi. Niedobitki tych 
pokoju . .Jednocześnie komitety obroń toliccy rzebrani na zjeździe „Caritas" Pr!lesłana do Prezydenta RP - fundowany przez Wojewódzki Ko- skiej. Niedobitki powyższych jedno- wojsk są obecnie likwidowane. 
ców pokoju podsumowują wyniki WO.J. KOSZALil'ilSKJEGO w liście Bolesława Bieruta - rezolucja pra- mitet Obrońców Pokoju, przyznano stek uciekają w popłochu na połud- Jeden pułk VII amerykańskiej dy 
akcji przygotowawczej do Kongre- do Prezydenta RP piszą m. in.: ,;Mi- cowników Prezydium Rady Narado- fa.bryce wodomierzy we WROCŁA- nie. wizji piechoty, jedna dywizja lisyn-
su. lość, miłosierdzie l pokój są naJwlęk wej w ZAWIERCIU głosi gotowość WIU, która plan roczny wykonała Koreańska Armia Ludowa 1 ochot manowska i pomocnicze oddziały li­

Plany roczne wykonane przed terminem 
Z każdym dniem zwiększa się 

ilość c&lkładów, które pmed termi­
nem wykonały swe plany produkcyj 
ne. Wytężony wysiłek załóg tych za 
kładów, wydajna i hannonijna pra­
ca pmyczyniły si~ do tego, że zakła­
dy te do końca roku dadzą naszej 
gospodarce panstwowej dodatkową. 
ponadplanową produkcję. 

Fabryka Firanek i Koronek 
im. ,Hanki Sawickiei 

Załoga Zakładów im. H. Sawickiej 
wykonała roczny plan produkcyjny 
w dniu 10. ~.br. 

r omaszowskie Zakłady 
Włókien Sztucznych 

Załoga Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych, która w ostat­
nich dniach otrzymała ~tandar 

r>rzechodni za zwycięstwo we wsp61 
zawodniotwie międzyrukładowym 

swej branży, w dniu 4 grudnia b. r. 
wykonała roczny plan produkcyjny 
włókien ciętych, tak pod względem 
wartości jak i łlośei. Równoaześnie 

zakończono wartościowy plan rocz­
ny produkcji artexu i jedwabiu. 

ZPW 1m. Partyzantów 
Załoga Zakładów im. Partyzan­

tów już w dniu 30. XI. br. zameldo­
wała o wykonaniu swych rzadań w 
pierwszym roku Planu 6-letniego 

P rządzalnia cienkoprzędna 
lPB im. Marcn\ewskieeo 

Przędzalnia cienkoprzędna ZPB 
im. IM'archlewskiego w dniu 30. XI. 
o god'Zinie 6 rano wykonała roczny 
plan produkcji przędzy w 109,5 proc. 
(w kilogramach). 

Do tak wysokiego przekrocrzenia 
planu pn:yczynili się w dużej mie­
rze majstrowie przędzalni ob, F.ran­
clszek Jachowicz, którego staraniem 
uruchomiono lB d<>datkowych czesa 
rek oratl ob • .ob. Swięclń.skl I Kraszew 
skL Przykła-d tew. Józefy Ulkow­
skiej, instruktorki na obrączniakach 
oraz czołowej przodownicy pracy, 
ob • .Janiny Muchy w dużym stopniu 
przyczynił się do podniesienia · wy­
dajności pracy prządek. Do przedter 
minowego wykonania planu przyczy 
nil się także kierownik praędrz.alni 
tow. Franciszek Kukuła, który do­
brze rzorgan:izował pracę. Cała zało­
,ga pracowała wydajnie i harmonij-
nie. 

ZPW im. Waryńskiego 
RoC'Llly plan produkcji prrzędrz.y 

zgrzebnej na rok bieżący wykonany 
rzostał w dniu 17. XI. br. 

•• •• 
Meldunki te, mówiące o wy.ko­

naniu przez poszcze.r6lne zakłady 
planów rocznych przed termi­
nem, mobllizu.fit masy pracuJlłce 
Łodzi 1 województwa do szybszej 

1 

realizacji zada6 pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego. 

Seul walczą! 
„Prawda" zamies:cza następu­

jącą korespo11de11cję Komiłowa 
i Wasiljewa :: Północnej Korei, 
zatylułowanq „Seul milczy!" 

Jedynie skąpe, urywkowe wia-
domości nadchodzą obecnie z Seu 
lu. Wiadomości te świadczą nie­
zbicie, że duch bojowy seulczy­
ków nie został złamany, że Inter­
wenci czują się w Seulu łak jak 
na linii frontu. NIEWIDZIALNE 
RĘCE przecinają linie telefonicz­
ne i telegraficzne, niewidzialne 
ręce podpalają składy z amuni­
cją. amerykańską. niewidzialne 
ręce wrzucają granaty do gma­
chów, gdzie przebywają. oficero­
wie amerykańscy. 

Na ulicach miasta coraz czę­
ściej pojawiają. się ulotki i gaze­
ty podziemne, wzywające do wal 
ki przeciwko ciemiężcom amery­
kańskim. Smierć czyha na Ame· 
ryl:anów na każdej ulicy, w każ­
dym domu w Seulu. 

W dzień i w nocy rozlega się 
strzelanina w różnych dzielni­
cach miasta. Od czasu do czasu 
na przedmieściach rozlegają się 
salWY artyleryjskie i grzechot ka 
rabinów maszynowych. To pa­
łrioci kcreańscy - partyzanci w 
wielkich oddziałach atakują. wro 
gi garnizon. PATRIOCI SEULU 
kontynuują walkę mimo okrut-, 
nych represji władz amerykań­
elrlcb. 

Interwenci wprowad-iill nie-

ludzki system zakładników. Za. 
każdego zabitego przez patrio­
tów koreańskich żołnierza amery 
kańskiego rozstrzeliwują 25 osób 
spośród ludności cywilnej, Co­
dziennie wtrąca się bez sądu set­
ki niewinnych ludzi do więzień. 
W cią&"U pierwszych tygodni pa­
nowania lnterwentów amerykań­
skich w Seulu aresztowano około· 
10 tysięcy osób, w tej liczbie Z ty 
siące kobiet. 

Przy pomocy okrutnych repre­
sji grabie7.cy amerykaiiscy usiłu­
ją zasti:aszyć ludność Seulu, zmu 
sić Jlb by zrezygnowała z walki. 
Lecz nic nie zdola zdławić pra­
gnienia wolności. Seulczycy szcze 
gólnie wzmogli opór wobec znie­
nawidzonych okupantów obecnie, 
gdy żołnierze Armii Ludowej, w 
której szeregach walczą ochotnicy 
chińscy, zada.Ją ~ecydowane cio 
sy wrogowi. 

Niedawno Amerykanie zatknę­
li nad byłą rezydencją rządu ll­
synmanowskiego błękitną flagę 
ONZ, lecz Już w ciągu 24 rodzin 
flaga ta została spalona przez pa 
triotów koreańskich. Seulczycy 
przypomnieli w ten sposób Inter­
wentom amerykańskim, że bez 
względu na to, jaką fiag~ masko­
wać będit swój faszystowski roz­
bój - naród wypędzi fch z ojczy 
stej ziemi, a nad Seulem znów j 
powiewać będzie FLAGA WOL· 
NOSCI I NlEZALEŻNOSCI. 

wytężonej pracy i walki dla utrwa- do 25 października rb. i zobOwiąza- nicy chińscy posuwają się naprzód synmanowskie uciekają w popłochu 
lenia światowego pokoju. la się .do końca roku wykonać 21 wzdłuż całego frontu. Wyzwolili oni rz rejonu rzeki Jalu w kierunku 

Pracownicy Prezydium Rady Na- 1 k 1951 Hamhyng 1· Wonsan proc. P anu na ro · Anczu, Sinanczu, Ka.iczon, Sukczon, · rodowej w PSZ{)ZYNIE meldują * 
Prezydentowi RP„ że dla uczczenia Prezydium Woj. K.O.P. postanowi Sunczon, Sungun, Kantong oraz in-
Kongresu zaciągnęli „Warty Poko- ło ufundować dwa następne Prze- ne miejscowości, położone na. północ 
ju", które przyniosą państwu poważ ehodnie Proporce Pokoju. Jeden rz. I północny wschód od Phenianu. 

• * 

ne oSt1:czędności. nich otrzyma przodujący zakład Jednostki koreańskiej Armii Lu-
* * przemysłowy, drugi zaś gmina wiej dowej i ochotnicy chińscy rz.bliżają 

LONDYN (PAP) - Jak podaje 
Agencja Reutera z ostatniej chwi 
li, KOREAŃSKIE ODDZIAŁY 
PARTYZANCKIE WYZWOLIŁY 
MIASTO PHENJAN. 

Młodzież szkoln: KOMAROWA i sk{l, która wyróżniła się wybitnie w się do Phenjanu, który znajduje iuę 
STRZYRWA pisze 0 radości i du- ruchu obronców pokoju. w płomieniach. Wojska nieprzyjaciel 
mie, 11: jaką przez radio słuchała prze 
mówień wygłaszanych na n świa- z obrad .sesji naukowe# UJ Warsz-wie 
towym Kongresie Obrońców Poko- -
ju. „Nie chcemy, by naszą drogą oj­
czyznę zasnuwały dymy pożarów. 
NJe chcemy, by nul najbl.łisi jęcze­
li w ob«1iach koncentriaoyjnych. 
Chcemy pokoju. Chcemy aię \ICZYĆ J 
żyć w rĄdoścl. Mlodzłei zapewnia 
Prezydenta ltP e 1otowoścl wyłężo­
nej pracy dla zwycięstwa wielkiej 
spraWY pokÓju". 

Przechodni Sztandar 
Pokoju dla załogi kopalni 

im. Thoreza 

WARSZAWA (PAP). - 4 grudnia 
br. w Warszawie w sali Rady Pań­
stwa odbyła się zwołana z Inicjaty­
wy „Nowych Drug" i Instytutu 
Kształcenia Kadr Naukowych przy 

KC PZPR sesja naukowa, poświęco­
WROCŁA w· (PAP). - Ostatnie po I na pracom Józefa Stalina o języko­

siedzenie Prezydium Wojewódzkie 'ZJJawstwie. 

Sesję zagaił krótko redaktor na­
czelny „Nowych Dróg" tow. Franci­
szek Fiedler. W pierwszej C'Lęści ob­
rad wygłoszone zostały następujące 
referaty: 

0

1) O bazie i nadbudowie w świetle 
prac Towarzysza Stalina. o języko­
znawstwie - tow. Jakub Berman. 

2) O niektórych zagadnieniach fi-

lozoficznych w pracach Towarzysza 
Stalina. - tow. prof. Adam Schaft. 

3) Zagadnienia językoznawstwa w 
świetle prac , Towarzysza Stalina -
t~w. prof. ~tefan Strelcyn. 

Referaty, podkreślając olbrzymie 
znaczenie ostatnich prac Towarzy­
sza Stalina dfa nauki, zwróciły szcze 
gólną uwagę na ich doniosłość dla 
dalszego rozwoju nauki polskiej. 

Pomoc ZSRR - źródłem p·ostępu 
Wokół referatów rozwir;ęła się o­

żywiona dyskusja, W dyskusji zabra 
ło głos kilkunastu przedstawicieli 
różnych ,gałęzi wiedzy: filCJ11:ofii, ję­
rzykoznawstwa, ekonomii, historii, 
prawa, psychologii i teorii sztuki. · i gwaranejq dalszych osiqgnięć polskiego przemysłu węglowego 

IJr·oczvsta af(aden1ia H' Dniu Górniha 
Głos zabrali w dyskusji: prof. Ar 

nold,. prof„ Brus, prof. Doroszewski, 
prof. Dembowski„ prof. Ehrlich, 
red. Gutt, prof. Kormanowa, prof. 
Lange, prof. Lehr-SpłaWiński, prof. 
Lewicka, prof. Lissa, i;>rof. Nitsch, 
prof. Starzyński, prof. Stieber, próf. 
·Tomaszewski, prof. Urbańczyk, prof. 
Żółkiewski. 

KATOWICE (PAP). - Tegoroczny „Dzień Górnika", radosne świę­
to „Barburld", obchodzone było na całym Sląsku uroczyście. W wielu 
kopalniach odbyły •lę akademie, na których naJWYbltnie,jilł 1órnicy, za 
zasługi położone przy realizacji zadań produkcyjnych pierwszego roku 
Planu 6-letnte.ro, otrzymali WYSok.ie odznaczenia państwowe. 

Centralna akademia odbyła się w Katowicach. Po akademU odbył 
się 1órnlczy obiad, a w godzinach wieczornych zabawa w centralnym 
ośrodku kultunlno • oświatowym Zw. Zaw. Gómików w Sosnowcu. 

' 
Sala Państwowego Teatru Sląskie mysłu Węglowego ZSRR Uljanow, 

go im. Wyspiańskiego w Katowi- przewodnicczący Związku Górników 
cach, w · której odbyła się centralna Chin Ludowych Jang Tchiang­
akademia górnlcza, była bogato u- tchang, przewodniczący delegacji 
dekorowana. Na tle pomysłowo udra czechosłowackiej Jan Teper, prrz;e­
powanych crzerwonych I biało-czer- wodniczący delegacji węgierskiej -
wonych sztandarów oraz rzielono - Karol Jambryk, delegat Niemiec­
czarnych flag górniczych widnieją kiej Republiki Demokratyczpej inż. 
portrety Generalissimusa Józefa Sobotka, I sekretarz KW PZPR w 
Stalina i Prezydenta ltP Bolesława Katowicach tow. .Józef Olszewski 
Bieruta. Ponad salą dominuje olbrrzy oraz przedstawiciele Wojska Polskie 
ml transparent, głoszący hasło zwy- go, marynamy i chłopów. 
cięsldej walki górników o realizację W lożach rzasiedli przedstawiciele 
zadań p;codukcyjnych: „Górnicy Rządu: minister Przemysłu Lekkie­
walczcie o przedterminowe wykona go łow. Staw.iński, minister Pmemy­
nle Planu 6-letniego". słu Rolnego i Spożywczego tow. inż. 

W prea:ydium zajmują miejsca se- Rumiński, wiceminister Nauk i 
kretam KC PZPR tow. Edward O- Szkół Wyższych tow. inż. Golański 
chab, minister Górnictwa tow. Nie- i przewodniczący Prezydium Woje­
szporek, przewodniczący Central- wódzkiej Rady Narodowej w Kato­
nej Rady Związków Zawodowych wicach tow. Jaszczuk. 
tow. Kłosiewicz, prezes Central1•e- Pierwsze mędy krzeseł zajmują 
go Urzędu Szkolenia Zawodowego najwybitniejsi prrz.odownicy pracy i 
tow. Zarzycki, przewodniczący dele-

1 
racjonalizatorzy kopalń śląskich. Wi 

gacji radzieckiej wiceminister Prze- dzimy tu budowniczego Polski Lu-

IDo walki o tytuł przodujqcego z.okładu 
wzywa załoga ZPB im. Szymańskiego 

Przed kilku dniami na ogólnym 
zebraniu załogi,. tkacze Zakładów 
Przemysłu Bawełni<mego im. Szy 
mańskieJo wystapili z inicjatywą, 
która rozpoczyna no-wą fazę wal­
ki robotników -;,rzemysłu ba.weł­
nianego o podniesienie wYdajnoś­
ci pracy. 

Tkacze ZPB im. Szymańskiego I 
zobowiązali sili! Jnianowicie pod­
nieść wydajność tak, aby każdy 

z nich osią.gał najmniej 100 proc. 
wykonania bazy akordowej oraz 
wezwali wszystkie fabryki prze­
mysłu bawełnianego do walki o 
tytuł przodującego zakładu pod 
względem wYdajności pracy. 

Apel tkaeey ZPB im. &ymań­
skiego z pewnością znajdzie sze­
roki oddźwięk wśród załó~ innych 
zakładów pracy. 

-<I.owej Franciszka Al>ryasa, Czesła­
wa Zielińskiego, .Józefa Srolca, Jana. 
i Pawia Filaków, Alojzego Masonia, 
Andrzeja Piwowara, Szczepana Bo­
rowego i innych. 

Symboliczne dary 
górników dla KC PZPR 

Dyslrusja podkreśliła znaczenie 
Prac Józefa StaJlna dla twórczych 
badań w różnych dziedzinach nau· 
ki polskiej. 

Otwierając akademię, przewodni- Ostatni rzabral głos w dyskusji 
crzący prezydfom, tow. Czerwiński, prof. Dembowski, wskazując na -zna 
przekazał na ręce sekretarza KC: czenle sesji dla mającego się odbyć 
PZPR tow. Edwarda Ochaba sym- Kongresu Nauki Polskiej. 
boliczne dary górników. kopalń wę- Prace sesji, które wywołały bar­
gla, rudy i soli dla Komitetu Cen- dzo duże zainteresowanie, zgroma­
tr:ilnego P.ols~iej Zjedn_oczonej Par- , dziły szeroki krąg partyjnych praco 
th RobotniczeJ, zapewmając o głębo wników frontu ideologicznego ora'l 

!Dalszy ciąg na s.tr. i-ej) przedstawicielii nauki z całego kraju. 

. . . 
E·rft·rea i · Som•!l-i . 

wydane na łup imperialistów 
przez mechaniczną większość anglosaską ,w ONZ 

NOWY JORK (PAP). _J Na ~sta.t-1 chwaliło rezolucję bloku amcrykań­
nim posiedzeniu ·plenarnym Zgro- skiego. Projekt, ten uzyskał 48 glo­
madrzenia Ogólnego Narod'ó'w Zje- sów. 10 delegacji, w tym delegacje 
dnoczonych rz.akońcizono dyskusję i ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Polski, 
przeprowadrzono głosowanie w spra Gzechosłowacji, Pakistanu i Salwll­
wie b. kolonii włoskich - Erytrei i doru głosowały przeciwko projekto-
Somall. wi, <t. delegacje Urugwaju, Szwecji, 

Specjalna !Komisja Polityczna Izra~la . i Ar~bii Saudyjskiej wstray 
pmekazała Zgromadzeniu Ogólnemu mały Slę od głosu. 
trzy projekty rezolucji w sprawie 
Erytrei: 

1) projekt rezolucji 1·adzieckiej, do 
magający się natychmiastowego o­
głosrzenia niepodległości Erytrei; 

2) kompromisowy wniosek Polslci, 
domagający się ogłoszenia niepodle­
głości Erytrei po upływie tmech lat; 

3) projekt rezolucji bloku amery­
kanskiego, przewidujący pod pła­
szczykiem „federacji'! aneksję Eryt­
ll"ei przez Abisynię. 
Mechaniczną .większością głosów 

Zgromadzenie Ogólne odrzuciło pro­
jekty rezolucji ·ZS'łlR· i Polski i u-

*· • * 
, Nastęi;>nie p~zyst.ąpiono do dysku­

sji nad projektem rezolucji bloku 
amerykanskiego, przewidującym 
I1rzedłużenie administracji włoskiej 
w Somali. 

Mechaniczną większością głosów 
Zgromadrzenie postanowiło utrzy­
mać w Somali administrack wło­
ską. Praeciwko projektowi głosowa­
ło 6 delegacji, w tym delegacje 
~RR, Polski, Czechosłowacji. llknll 
ny ł BiałorusL · 
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llarody zwiększajq czujność 
w odpowiedzi na łrumanowskq histerię 

SZEROKA FALA oburzenfa l prołeltu, Jaka roll!ała się po całym 
łwłeole w odpowiectsl na deklaraoJę Trumana w qrawfe motllwoi­

... 11łyoła bomb:r' atomowej wykazuje, Jak połęinlł .u, repreT.entujlł na 
re4)' PrArnl\Ce pol«lju, ŻYWIOłowa r~koJa łwfatowej optnU publicznej, 
w "'1'90kłm 1klpnlu zaniepokoiła lmperłalfst6w I wywotuie poważne za­
mleaanle w obozie podłep()zY woJ ennyoh. 

T:vsilłce kobiet amerykafisklch, perfaltatów. Znajduje to jaskrawy 
niektóre ·z dziećmi na ręku, wdarły wyraz na łamach reakcyjnej prasy 
8ię do siedziby ONZ, fądając na- amerykańskiej, której wypowiedz.I, 
tychmlastowego zakończeni- wojny chcąe je ujj\Ć jednym ulaniem mot 
w Korei. Do Lake Succes, gdzie o· na by określić, jako strach przed za 
braduje Rada Eezpjeczeństwa przy pędzeniem się w śleplł ullaikę. I 
bY\Vają delegacje masowych organi Na łamach prasy amerykańskiej, 
zacjł amerykań!lkich, by apelować w której do niedawna jeszcze roiło 
o pokojowe rozwiązanie sytuacji na 

sitt od buńczucznych artykułów, po I 
jawiły się tytuły w rodzaju - „Sa 
motność USA", „Samotna droga" i 
wielce pesymistyczne komentarze, ~ 
kłóryeh przebija lęk przed konse· 
kwencjami trumanowskłeJ histerii 
wojennej. 

„8-0mba atomowa nie Jest od­
powiedzią - pisze „CHRISTIAN 
SCIENCE l\'IONITOR" i dodaje, 
że „3e.f rzucenie wznieciłoby fa• 
lę nienawiści przeciw USA, sp0-
wodowałoby gromy oburzenia 
antyameryka6skiero". ,,Żyliśmy 
w nierealnym świecie", pisze or-

pn giełdy nowojorskiej „ WALL 
STREET JOURNAL", wymwaJitc 
przypuszczenie, ie „alianci USA 
mogą zd~erterować w d~yduJą, 
cym momencie". 
Słowa „katutrofa", ,,samo­

tność" dominują, obecnie w ko­
mentarzach reakcyjnej pra1y a­
merykańskiej, Wynika to z fak­
tu, ie agresorzy czują swoją po­
glc;biaJąc!Pr Ilię izolację i zaczynaJI\ 
pojmować, jak bardzo ich osta­
tnie posunięda i wYJIOwiedri 
smobllbiowały CZUJNOSC NA-
RODO,V. Tr. 

D'łlekim W~chod:de. Ruch protesta 
cyjny przeciwko polityce Waszyng 
tonu rozwija się w całej Ameryce. 
Z ankiety ogłoszonej w Detroit wy­
nika, że 90 proc. mieszkańców mtas 
ta jest przeciwko wojnie t stanow­
czo 11pr:zeciw!a się użyciu broni ato 
mowej. Truman, amerykańscy mini 
strowte . ł kongresmani zasypywani 

Do -i n1a ;a "19!11 r. 

Ilf tysiącami depeM-, żfł(iających 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego. 

zniknie-· analfabetyzm w zakładach pracy 
Zarządzenie Pańsłwowei Komisii Planowania Gospodarczego 

I czytania nowoprzyJmowanych ro 
botnik6w, 
kierowanie wszystkich me omlfl· 
fą.cych plsai' robotników na kun 
dla analfabetów, 

qanizow11ć dojazdv, 1koro tylko wa­
runki techniczne na to pozwolą. 

Wsz„scy anaUabect I l!ółanalfabed 
w zakładach pracy powinnl być ob­
fęci nauki\ najpóhieJ do 20 grudnia 
br. 

• 
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lm.ię Stalina -to symbol pokoju 
Przed wyborami do rad terenowych w ZSRR 
MOSKWA (PAP). - Kampania 

wyborcza do rad terenoW)"ch deputo 
wanych ludu pracującego w Związ­
ku Radzieckim ogarnia coraz 1zer­
Slle rzesze ludności. 

W Moskwie ł w KUowle, w TbUłst 
i w Wilnie, w Taszkencie I Erywa­
niu, w Ryd'll'!e i Ałma - Acie, w Baku 
i we Lwowlc, w bohaterskim Lenin­
gradzie i Stalingradzie, wszędzie od 
Karpat do Czukotki - wyb<>rcy 
wszystkich 16 republik Związku Ra 
dzieckiego wysuwaj!\ jako pierwsza. 
kandydaturę do rad teren~wych -
kandyda,turę wielkiego 'Vodza naro­
d6w - Józefa STALINA. 

Tak wielka Jednomyślnoś6 ładzi 
ndzleckich świadczy o Ich rorl\(lej 
miłości do swego Wodza, o ich apro 
bacie dla pokoJoweJ polltykl pa6-
stwa radziecldero, prowadzonej pod 
kierownictwem Stalina. 
Imię Stalina ludzie radzieccy łą­

C7.!\ nierozerwalnie z walką o pokój, 
demokrację I postęp - oświadczył 
na zebraniu pnzedwyborczym star­
szy majster moskiewskich zakładów 
budowy maszyn - Astachow. 

Na kartach wyborczych, z kt6• 
rymi pójdziemy wkrótce do urn 
będzie imię Stalina. Głosująo na 
Stalina wyrazimy tym aamym na 
ną gorącą miłość t naszą wdzięcz 
ność za rozkwit naszej ojczYZny, 
za ojcowski\ troskę o szczęście 

prNłycb ludd. IM'I~ ITALIN.4 
- TO SYMBOL POKOJU. Je• 
iłem szczęśliwy, źe rO'aUmleJlł te 
1Ud7ile na całym świecie, ie wie• 
dzlll oni jak konsekwentnie wal· 
ozy pod kierownictwem Stalina 
o pokóJ wielki Zwil\zek Radziec­
ki. 

Alej~ im. Stalina 
w Blanc- Menil pod Paryżem 

GENEWA (PAP). -Z Paryża do 
noszą, że w mieście Blane-Menil w 
pobliiu Paryża odbyło 11it, na mOe7 
uchwały rady miejskiej, nadani• imi• 
nia Józefa Stalina. jednemu • o~ 
tralnych bulwarów. W zwiąZ'lfo s tę 
uroczy3tością odbył 11ię masowy 
wiec, na którym przemawiali mer 
miasta Le-moine, członek komitetu 
Towarzyst~ l „Francja - ZSRR", 
prof. Nicoli; i członek KC Fran0\1-
skiej Partii Komunistycznej - depo 
towany Flo: lOlld Bonte. 

Wszyscy mówcy podkreślili UO'll• 

cia głębokiej miłości narodu fran.­
cuskiego dla Wodza C2łeJ postepoweJ 
ludzkości Józefa Stalina oraz ucm· 
cia przyjaźni Francuzów dla na!9-
d6w· z,, iązku Radzieekiego. 

W WIELKIE.Y BRYT ANI! studen 
d i profesorowlE' wyższych uczeln1 
domagają. k!lę od l\.ttlee wystąpie­
nia przeciwko lu 1,óiczym planom 
amerykańskich i?ang~ter6w. Poszcze 
g6lne organizacje Labour Party wv 
stępują z podobnymi żądaniami. W 
dz.ielnicach robotniczych wielkich 
miast angielskich panuje nlesłvcba 
n.e wzburzenie. Ludność domaga 
się, by rząd angielski odgrodził się 
od polityki Waszyngtonu. 

WARSZAWA (PAP). - Państwowa I 
Komisja Planowania Gospodarczego 
wvdała na wniosek CRZZ, w porozu- 3l 
mieniu z ministrem Oświaty i pełno· 
mocnikiem rządu do. walki z analfa­
betyzmem. urządzenie, w którym J>O 
leca do 1 maja 1951 r, przeprowadzić 41 
likwidację analfabetyzmu wśród roo•)t 
ników we wszystkich zakładach ora 
cv. Iii 
Zarządzenie PKPG poleca dyrekto 

rom i kierownikom zakładów pracy 
udzielić daleko idącej pomocy przy 
likwidacji analfabetvzmu w przed­
siębiorstwach im podleqłych pnez 
wykorzvstanie wszelkich stojących 
do ich dyspozycji środków. 

stałą kontrole frekwenclf oraz od­
powiednie oddziaływanie na. opor. 
nych i zobowiązanie łeb do nauld. 
w rn:le rozwiązania stosunku służ 
boweiro z robotnikiem analfabet~ 
albo też pr7("Tliesienła !JO na inne 
miejsce pracy - zawiad(lmianłe 
kierownictwa nowe!fo zakładu pra 
cy lub radv narodowej właśc:iwef 
dla mif'f!l>ca zamleukanla robotni­
ka ani.lfabety o stopniu jego prze 
szkolenia, 

Pomoc ZSRR - źródłem po-stępu 
• We FRANCJI opinia Publiczna 
Jest głęboko wstrząśnięta. W całym 
kraju, w miejscach pracy, w szko­
łach, na wyższych uczelniach, w blo 
kach mieszkalnych uchwalane są 
rezolucje, w których ludność fran­
cuska protestuje przeciw zbrodni­
czej deklaracji Trumana. 

i gworoncjq dalszych osiqgnięć polskiego przemysłu węglowego 
IJrocząsia a•aden1ia w Dniu Górnika 

Dyrektorzv i kierownicy zakładów 
pracv zalecić mają kierownikom per 61 
sonalnym: 
1 l dokładne ustalenie liczby analfa. 

betów I półanalfabetów, zatrudnio 
nych w kierowanym przez nich 
zakładzie, 

Ten stan rzeczy wywołuje, rzecz I 
~asna, bardzo poważnE' ?aniepoko­
Jenie w kołach amerykańskich im- 2) sprawdzanie omlefętno§cł pisania 

w stosunku do pracowników sezo­
nowvch fw pr'llemvśle rolnym, bu­
dowlanvm. w przedsiębiorstwach 
drogowvch, le!inych itn.} po zwo!. 
nienlu robotnika analfabety lub 
pólanalfabetv ' - zawiadomienie 
właściwe! dla miejsca j&IJO zamie 
szkania rady narodowe! o koniecz 
nośct objęcia qo naut"IAniem. Wybory do rad narodowych w Rumunii Zan:ądzenie PKPG nakłada nastt:p 

nie na dvrl'ktorów i kiero~ików 1:11 

kładów pracy obowiazek zatrudnia· 
nla robotników analfabetów w okre-

- wielkq manifestaciq ludu pracującego 
na rzecz obozu poho;u 

~UKARESZT (PAJ'.'.). _ w ni~· munii przekształciły siv w wielk• sie trwania nauki tylko w zmianach 
dzielę 3 bm. odbyły się w Rumunu, manifestację narodu rumuńskie„o dziennych oraz unikania r>rzenosze­
w atmosferze ogromnego entuzj.a~- na rzecz obozu pokoju, na cześć rz°ą· nia Ich n~ miejsce pracv odlegle te· 
m~, wybo~y do ob~od°:"ł'c~ m1e3- du ludowego i Rumuńskiej Paru: Ro renowo od mii>jsca, w którym odby­
ski~hd retnowych 1 wie3skich ra.d botniczej, na cześć przyjaźni z wa się kurs. Dla robotników analfi· 
na-:;ł owyc : ęł . --n„ Wi~~kim Związkiem Radzieckim, na I betów zamieszkałych w dużej odle· 

osowame r07.pocz o IHt o .-~. czesc STALINA ł • · d 1 · · 1 
8 rano w atmosfene niezwykłej ak- · · ą o. c1 o m i>1sca pracv ma1ą on zor 
tvwności J>Olitycznej i „ ogromnej 
f1•ekwencji wyborców. Już na długo 
przed godziną rozpoczęcia wybor6w 
gr<>madziły się przed lokalami wybor 
czymi niezliczone nesze ludności. 

Jak wynika z niepełnych da.nycb, 
w Bnkareszeie do godz. 12 oddało 
sw& głosy ponad 55 proc. wyborców. 
O godz. 17 w wielu d'T.ielnica.ch ato· 
licy liczba oddanych ~łosów wynio· 
sła 76 proc. og6łu wyborców. W wie 
lu miastach i wsiach ostatnie głosy 
odda.no już o godz. 12 w południa. 

SzczegÓlnie wielką aktywność i 
frekwencję zanotowano w tych okrę 
gach w których do rad narodowych 
kandydowali czołowi przywódcy Rn· 
muńsldej Partti Robotnicz.ej i rządu 
rumuńskiego - Gheorghiu-DeJ. Pe­
tru Groza, Anna Pauker, Va.sile Lu· 
ea, T. Gheorgheseu ; łnnł. 

Zamknięcie obrad sesji jubile uszowei 

Węgierskiej Akademii Hauk 
od chwili wyzwolenia 
Armit Radzieck,. 

• • • 

kraju prz~z BUDAPESZT (PAP). - W obee· 
ności przewodniozącego Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
Ronai, członków Biura Politycznego 
KC Węgiersldej Parbii Pracujących, W &'lnachu pa:rlamentu węgierslde 

go odbyło s.ię przyjęcie wydane przez 
przedstawicieli korpusu dyplomaty- rząd. węgierski na cześć delegacji 
cznego ZSRR i krajów demokracji zagranicznych, które uczestniczyły 
ludowej oraz delegacji zagr!lllicznych w obradach sMji jubileuszowej WQ· 
odbyło sio w Budapesrteie uroczyste gierskiej Akademii Nauk. 
za.kończenie obrad sesji jubileuszo- * 
wej Węgierskiej .Aikademii Nauk • • 
zwołanej z okazji 125-lecia Aka· I Znakomity uczcmy polski prof. Le­
demH. I opold Infeld opuścił Buda0peszt u-
PT-Lewodni~ący W~giersldej Aka.- da.jąc się w drogę powrotn, do kn­

denrii Nauk - I. Rusznyaik: podikre· ju. Prof. Infeld brał ud·z.iał w obra. 
ślił, że sesja jubileusrowa. była prze dach sesji jubileu!l7.owej Węgierskiej 
gl,dem osiunięć nauki wegierskioj Akademii Nauk. 

(Doko1'iczenle ze str. 1). 
kim przy-wiązaniu 350-tysięcznej rze 
szy f{irników polskich do Partii i 
Rządu oraz o kh wdzięczności 1.a 
wprowadze11le w .-oku ubleitłYm Ka.r 
ty Górniczeoj, która, poza wieloma 
przywilejami nadanymi zaszczytne­
mu zawodowi córnika, przyc11:ynia 
się równocześnie do podnłcsionia 
stopy życl<>wej mas córniczych. 

Przemówienie 
tow. min. Nieszporka 

Entuzjastyc1mie witany zabiera 
głos minister Górnictwa tow. Ry­
szard Nieszporek, stwierdrzając m. 
In.: 

Towarzysrze Górnicy! 
Dzisiejszy tradycyjny „Dzień Gór­

nika" obchodzimy bc-Lpośrednio po 
obradach · II Swlatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju oraz przy końcu 
pierwszego roku Planu 6-letniego. 

Górnicy polscy, pal'tyjni i bezpar­
tyjni, ~jednoczeni w swoim dążeniu 
utrzymania pokoju odpowiadają na 
knowania imperialistów meldunka­
mi o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych. Jako plnw· 
•ze - plan roczny wykonał:v zalo­
ci kopalń: „Grodziec", Im. Thoreza, 
„Silesia", „Bolesław Chrobry", „Con 
cotdla", „Rydułtowy", „Czeladt", Im • 
ren. Zawadzkiego I inne. 

Plan wydobycia \vęgla został w 
Jedenastu mlesi~ach roku bieżące­
to wykonany z nadWYżką. wy.nosz4 
c~ młllon dwieście tysięcy ton. 

W roku bieżącym wydobędziemy 
ponad 4 miliony ton węgla więcej, 
aniżeli w roku ubleflym. 
Mówiąc o pl"'Zełomle, który się do 

konał w naszym przemyśle węglo­
wym na odcinku zaprowadizenia me 
chanizacjł ładowania podziemnego, 
dzięki braterskiej pomocy, przyjaźni 
i możliwości korzystania ze wspa-

W miastach - Timłszoara, St.alitl 
ł KOMtanca d<> godz. 21, 94 proc. 
osób uprawni001ych do głosowania 
wzi~ło udział w wyborach. 

Jak podaje Rumuńska Agencja 
Telegraficzna do późnych godzin no­
cnych odbywały sit w całym 1 raju, 
w mias.tach i wsiach radosne zabawy 
ludowe, orkiestry, występy zespo· 
łów artystycznych itd. 

ANGLIA TRACI SWĄ lllEŻALEZNOśC 
UIIeami miast defilowały kolumny 

organizacji młodzieżowYeh z pocho· 
dniami i transparentami. „Głosując 
na kandydat6w Fr<>ntu Demokracji 
Ludowej - głomtjemy za pokojem!", 
„Precz z kliklł Tito" - zdrajcą na­
rodu!" - widniało na licznych trans· 
parentach. Ulice rozbrzmiewały pie­
śniami rewolucyjnymi i pieśniami 
młodzieży. 

Znamienny głos prasy brytyjskie.i 

Wybory do rad narodowych w Ru-

Odczyt o Konsłyłucii 

Stali nowskiej 
W dniu 7. 12. 1950 r. w 1o lu 

Ośrodka Szkolenia PartyJnego J{Ł 
PZPR. przy ul. 'frimgutta Nr 1, 
o godz. 17 odbędzie sit odczyt pt. 
„Konstytucja StnJinowska - do­
kument zwycięskiego socjalizmu". 
Wstęp w<>lny. 

LONDYN (PAP). - Tygodnik ,,New 
Statesman and Nation" opublikował 
artykuł pt. „Na równi pochyłej", w 
którym poddaje krytyce politykę bez 
warunkowej kapitulacji Anglii przed 
Stanami Zjednoczonymi. Artykuł 
stwierdza m. in.: 

Zaniepokojenie, które znalazlo wy 
raz w dyskusji w Izbie Gmin nad aprd 
wami polityki zagranicznej, tłumaczy 
się jednym nieprzyjemnym faktem. 
Fakt ten nie jest znany opinii publicz 
nej i ujawniony przez niektórych spe 
cjalistów świadczy o zmianie poli­
tyki An!flii, która dat.uje się od wrze­
foia 1950 roku. W rezultacie tej 
zmianv Anqlia w !lzybklm tempie pne 
kształca się w sa.telitę, uginaj11-cego 
się pod ciężarami ponad siły. Autor 
stwierdza dalej, że Anglla traci swą 
niezależność i że zaczęło się to jako· 
hv no nodróżv BPvina do Waszvnq-

Czołowy przywódca tybetański zamordowany 
przez agenta brytyjskiego 

PEKIN (PAP). - Agencja No- wego prowincji Sinkiang. Geda na­
wych Chin donosi że 22 sierpn:la rb. woływał do ścisłej Jedności między 
w Szangtu (Tyb~t) otruty został ludności!\ tybetańską a Armią Ludo 
pmez agenta brytyjskiego, Forda - wo-Wyzwoleńczą, zyskując powsze­
jeden iz: czołowych przywódców ty- chi:ie ponarcle wśród lamów l lud­
betańskich, żywy budda Geda. Po noscl tybetańskiej. 
wyzwoleniu Szangtu praez Armię Owocna działalność Gedy wizbu­
Ludowa morderca został aresztowa dziła zaniepokojenie wśród agentów 
ny i pr~yznał się do winy. imperializmu brytyjskiego, działa-

Agencja podaje, że ~da był człon jących w Tybecie, k·tómy postano-
kiem południowo-zachodniego komi I . . 
tetu wojGkoweio 1 administracyjne- w?i 10 zlikwidować. Dnia 22 sierp-
10 oraz :wicepremierem rządu ludo~ ma Ford &&miar ten wykonał. 

tonu we wrześniu 1950 roku. Bevin 
udał się do Nowego Jorku - pisze tv 
godnlk - zdecydowany nie dopuś· 
clć do nierozważnej militaryzac1i 
Niemiec, udał się, abv oświadczyć o 
naszym niezadowoleniu 11 „mac• 
arthurowszczyzny", aby podkreśllć, że 
realizacja brytyjskiego programu 
zbrojeń jest niemożliwa bez uzvska­
nla wielkiei pomocy dolarowej. Be· 
vłn odnl6d porażkti we wszvstkich 
trzech sprawach. 

Autor oświarlcza, że jeśli rząd brv-

tyjski nie weźmie w swe ręce inicja­
tywy dyplomatycznej - nie potrafi 
zapobiec nieustannemu obniżaniu się 
poziomu życia, wzmaganiu inflacji, 
nie potrafi zapobiec r>araliżowi życia 
qospodarczego. Autor podkreśla, że 
ciężary, wynikające ze zbroje!l., po 
większają się w rezultacie zwyżki 

cen. Wzięliśmy na siebie zobowią· 
zania - kończy autor - którym na­
sza qospodarka nie fest w stanie 
sJ>rostać. 

Wszyscy do walki z gruźlicą I 
„Oni Przeciwgruźlicze" rozpoczęły się w całym kroju 

WARSZAWA (PAP). - W dniu l 
qrudnia br. rozpoczęły się w całym 
kraju .,Dni Przeciwqruźlicze" zorga­
nizowane przez Polski Czerwony 
Krzyż, przy współudziale Instytucji i 
organizacji państwowych, spółdziel· 
czych, społecznych i młodzieżowych. 
Protektorat nad „dniami", które mają 
na celu zmobilizowanie całego społe­
czel'lstwa do walki z gruźlicą, objął 
minis1er Zdrowia dr Michejda. 

W ramach „D~i Przeciwqruźll 
czych'" Polski Czerwony Krzyż przv· 
stapił do szkolenia specjalnego spo 
łP.czneqo aktywu, który prowadzlr 
będzie walkę z qrużlicą wśród robot­
ników l chłopów. 

Na okres „Dni Przeciwgruźliczych" 
PCK zorganizował specjalną ruchomą 
wys ta we, poświęcon" akcil zwal 

czania gruźlicy. Niezależnie od wy· 
stawy ruchomej, zorganizowano dwie 
stałe wystawy przeciwgruźlicze w 
Krakowie i Szczecinie. 

XIII Zjazd 
Fizyków Polskich 
KRAKÓW (PAF) - 4 bm. rozpo 

częły się w Krakowie obrady XIII 
Zjazdu Fizyków Polskich, z udzia­
łem ponad 300 najwybitniejszych 
naukowców - fizyków ze wszyst­
kich o~rotlków badawczych i uni­
wersytetów w Polsce. 

Zjazd podsumuje osiągnięcia fizy 
ki polskiej oraz <>mówi m. in. spra­
w~ udziału naukowców polskich w 
realizacji Planu 6-letnieio. 

niah•ch doświadczeń najbardziej no 
woczesnego i C!mechani:zowanego gór 
nictwa na świecie - Związku Ra­
dzieckiego - tow. Nieszporek o­
świadczył: 

Pomoc, przyjaźń i doświadcze­
nie kraju zwyclęskif':IO socjaliz­
mu. to źródło postępu naszego 
przemysłu węglowego I gwaran­
cja Jel'o dalszych osiąrnięć. 

Po omówieniu przywilejów górni­
czych, uzyskanych dzięki uchwaleniu 
przez rząd „Karty Górniczej" mln. 
tow. Nieszporek przechodzi do ana 
lizy przeprowadzanych inwestycyj 
kopalnianych i stwierdza, że skoń­
C'zyły się bezpowTot.nie czasy, w któ 
rych pracowano 2 lub 3 dni w tygo 
dniu - czasy, w których dziesiątki 
tysięcy górników polskich zmuszo 
nych było onuścić krai rodzinny w 
poszukiwaniu pracv na obcz.vźnie. 

W końcowej cz~ści swego pr7.em6 
wieniR, tow. Nieszporek zwraca się 
z wer.waniem do górników: 

Towarzysze górnicy! 
Górnictwo polskie majdu'e się 

dziś na najbardziej odoowied:rial­
nym odcinku frontu walki o Plan 
6-Jetnl. Na nasz w~glel czekają hu­
ty, fabryki, zakłady pracy i trans­
port. 

Naszym w~glem wzmacniamy 
państwo ludowe. 

Tow. BIERUT - wielki pny 
Jaelel górników, wskl\zuje, ie „od 
tego, czy codzienna twórcr.a pra 
ca naszej najwf Plrszeo,j armil prze 
m:vsłoweJ - rómłków - będzie 
szla sprawnie, -zależy w niema­
łym stopniu nasze ~yclf)Stwo na 
froncie wielkiej t der:vilu,il\Cej 
dla rozwoju i pGmyślnośoł nasze 
go n:lrodu bitwy o upnemysło­
wlenle Polski". 

Wierzę, że g6rnicy, którzy 
przez dziesiątki lat byli pnodują 
cym, bohaterskim oddr.lałem kła 
sy robOtniczeJ. kt6rZY wiele sław 
nych stronic wpisali do historii 
wa.lk rewolucyjnych polsklero 
prołPtarlału. kt6~ t>ncz S lat 
od wyzwolenia dawali dowody 
wielkiej offarności i patriotyzmu, 
nie za.wiodi\ zaufania Partii I 
Rzadu, nie zawiodą zaufania na 
rodu, darzącero ich miłoliclą i 
szacunkiem i wykonają 'Il hono· 
rem wielkie zadanie 11ło~a,ce 
przed górnictwem węgtowym. 

Niech żyją rórnfcy polsev - bo· 
haterowle pracy socJall!!łyczne.f, 
czołow:v oflchdał klasy robotnłczc-j! 

Niech żyje pr.,;ewodni~zący KC 
PZPR tow. lłole<1ław Bierut - przy­
jaciel górników! 

Nleeh żyje '\VieJkł Stalin, Chor:}­
ty §wiatowego obozu Pokoju! 

P 
„ . • . . 

rzemow1eme w1cem.nl. 
Przem. \V ę~lowego ZSRR 

tow. Uljanowa 
Witany burną oklasków rzabiera 

nastepnie glos przewodniczący dele 
gacji radzieckiej. wic<>minlster Pr7.e 
mysłu Węglowego ZSRR - Ulja.now. 

Wiceminister Uljanow pozdrawia 
na wstępie górników Polski Ludo­
wej w dniu ich święta. 

Górnicy polscy - mówi wicemin. 
Uljanow - podobni!'! jak i górnicy 
wielkiego Związku Radzieckiego, 
znajdują się na niezwykle ważnym 
odcinku budownictwa gospodarcze­
go. My. górnicy, rozumiemy dosko­
nale .. lakie wyjątkowę znaczenie po 
siada dla gospodarki narodowej ro:~ 
wój przemysłu weglowi>go. J,enln 
mówił. że ,.WĘGIEL - TO CHLEB 
DLA PRZEl\.IYSl:.U". Zdojemy sobie 
i;prawę, że od tempa rozwoju pr'le­
mysłu węglowego uzalei.nlona jest 
sytuacja _gospodarcza i potęga obron 
na naszych krajów. 

Wiceminister Uljanow zakończył 
swe przemówienie okrzyklem na 

cześć przyjaźni polsko - radzleckleJ, 
na cześć 1>rzyjaźnl górników pol­
sldch i ra.dzieoklch, na cześó Pre'l:y­
denta RP Bolesława. Bieruta i naj· 
lepszego przyjaciela narodu polskie­
go - Stnlina. 

Po przemówieniu wiceministra 
Przemysłu Węglowego ZSRR Ulja­
nowa, gorące pozdrowienia w imie­
niu delegacji górników Czechosłowa 
cji, Węgier i Niemieckiej Republiki 
DemokratyczncJ przekazał górni­
kom polskim Jan Teper, pos~ł do 
parlamentu czechosłowackiego I • 
pl"2:ewodniczący CzechosłowackieiO 
Związku Górników. 

Czerwony sztandar 
w darze od górników 

chińskich 
Gorącą owacją powitali r:ebrani 

prz.emówienie przewodniczącego de­
legacji chil'lsklej, Jang Tcbiang­
tchanga, ·który wśród żywiołowego 
entuzjazmu iiebranych i okrzyków 
na cześć przywódcy mas pracują­
cych Chin Ludowych - Mao Tse-. 
tunga oraz Generalissimusa Józefa 
Stalina pt'IZekezał pmewodniczące­
mu Zw. Zaw. Górników - Czerwiń 
skiemu, czerwony sztandar, upomi­
nek górników chińskich dla górni• 
ków połstdch. 

Depesza 
do Prezydenta RP 

Uczestnicy akademii wystosowali 
następnie do Prezydenta RP Bolesta 
wa Bieruta depeszę treści następu­
jącej: 

„My, zebrani w "Dniu Górni­
ka" na uroczystej akademii w Ka 
towlcach, przesyłamy Cl, Obywa­
telu Prezydencie, w imieniu 350-
tysięcznej armii górników pol­
skich gorące, proleta.rlackłe poz­
drowienia. Za.pewniamy Cię, Dro 
rl nasz Oplek1111le i Przyjacielu, 
że górnicy polscy glębok!ł miłoś­
cią darzit robotniczo - e·hlopskl 
rząd Rzeczypospolitej l Polski} 
Zjednoczon1t Partię Robotniczą, 
kierowniczkę mas pracujących, 
pud -której przewodem buduje· 
my zręby ustroja socjalistyczne· 
go i walczymy o pokój na całym 
świecie. 

\"V uroczystym „Dniu Górnika" 
składamy Ci, Obywatelu Prezy· 
dencic, przyrzeczenie, że w opar­
ciu o doświadczenia pierwszego 
roku Planu 6-letnle10, wYkorzy­
stując wspa.niałe wzory l przy­
kład radzieckich ;órnlków, bę­
dziemy ofiarnie realizować wielki 
plan uprzemysłowienia Polski, 
plan zbudowania szczęśllwero, ao 
cjallstycznego jutra." 

Odegraniem Hymnu Górnlczeao 
zakm\czono. oficjalną część akade­
mii. Następnie odbyła sit: bogat!I 
02ęść artystyczna. 

W obiedzie górniczym, który od­
był się po akademii, wzięli ud:dał 
wszyscy przybyli na „Dzień Górni­
ka" przedstawiciele władz oraz 
członkowie deleiracji zagraniC'L· 
nych, 

Pierwsza' kopalnia 
w Polsce otrzymuie. 

automatyczne ui'z.ądienia 
dla transportu 
wewnętrznego 

SWU/TOCHŁOWICE (PAP) 
W „Dniu Górnika" odbyła się w ko 
palni „POLSKA" uroczystość uru­
chomienia, pierwszego w polskim 
przemyśle węglowym zdalnego ste­
rowani a urządzenit>ml sygnalizacyj• 
nymi i napędami zwrotnicOW>'ml. 
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Leninowsko-staliil~wska .polityka 
narodowościowa 

W plerw&zych dniach istnienia 
pańsiwa socjalistycznego rząd 

ndzietki opublikował historycmą 
„DEKLARACJĘ PRAW NARODOW 
ltOSn". Deklaracja ta. 7.aopatrw­
na podpisami LENINA I STALINA, 
uwiera pedctaw'ln'l·e zasady radz!e<­
kieJ z,otitytd IU.l'OdowośrioweJ. Gło 

si ona całil.••it:r, ró1K"tlośe ł su\\·erl'n 
ność nuo4ów B.osji, ich pra"·o do u 
rno~kt'eśleaia. aż de oderwania się 
I uhl•orum.ła samedzielJleJO -pań­
stwa.. mooi wuystkie pnywileje 
ograoic'tonia aarodowe. Na wnim5tk 
Lenina utworzono s~jalny Komi· 
sariat I.ud-owy dl> Spraw Narodowol 
ci 1 Jó~em Stalinem na czele. 

Dnia 30 grudnia 1922 r. J 
Ws7.echzwiązkowy Zjr-:zd Rad 
preyjął historycmą uchwałę o 
utwonenlu Związku SocJalistycz 
nero Republik Radzieckich. 
Związek Radziecki stworzony ro 
!fał na trwałym fundamencie za 
uf<1.nfa wszystkich narodó,„ kra.­
ju do wielkie~o na.rodu rosyjskie 
i;o - starszego brata w bratniej 
rodzinie r6wnoupl'awnlonych na 
1'0il61v. 

W walce z imperialistyczną Inter 
wencją i burżu<"zyjno - nacjonali­
styc~ymi a~enturami imperialis­
tów powst.awały i krzepły pOd kłero 
wnietwem Lenina. i St.lina rad;dec-

łeco ~lota" - dłurowłóknistej ba· ną, panowanie monopolistycŹnego koju, szerzy się ruch narodowo-
wełny. Sieć olbrzymiego systemu kapitału nad uciśnionymi na.reda- wyzwole11.czy w krajach koloniał 
nawadniającego liczy dziś łącznie mi. Zaszczepiają oni szowinizm na- nych i zależnych. Na czele wiel-
wiele setek kilometrów długości. Pu rodowy i rasowy ora7. wrogi idei kiego obozu pokoju, demokracji 
stynia zakwitła sadamt i winnicami, przyjaźni między narodami kosmo- I socjalizmu kroczy potęt..ny Zwią 
plantac.iami trzciny cukrowej polityzm burżuazyjny. Jąh·ząc waś zek P.a.dzieekl - kraj, w którym 
wspaniałych róż. nie. narodowe, imperiali~ci usiłują panuje niC'".tachwiana przyjaźń 

Przed Rewolucją Październikową złamać wolę walki narodów o nieza między narodami, kraj pokojo-
na 200 Tadżyków przypadał tylko wisłość narodową, rozpętać trzecią wej pra-0y twórczej, kraj walczą 
jeden umiejący czytać i pisać. Obec wojnę światową. cy wy~·ale w obronie równo· 
nJo w IM proc. zlikwidowano tam Ale narody całego świata nie ,uprawnienia. 1 niezawisłości za-
analfabetyzm. Uruchomiono 3 tys. chcą być mięsem armatnim ame równo wielkich, jak i małych na 
szkół, 7 w.viszych uczelni, 25 liceów rykańskich businessmanów. Krze rodów całego świata. 
technicznych. Wy1·osly kadry rodzi- pnie potężny front obrońców po A. SZTYLKO 

mej inteUgencjL w miejscowościach Przed W'1borami do terenOW'l1Cb Rad Dele0 atów 
\viejsk!ch wprowadzono powsze- ' ' a 
chne obowiązkowe nauczanie w ra- l,udu Pracuiące20 w Związku Radzieckim 
mach szko!:y siedmioletniej. 

A jakie-.G olbrzvmie zmiany nastą­
p~ły w ciągu 10-lecia władzy radziec 
kiej w republikach m.clba.łtyokich! 

Burżuazyjna Łotwa była rolniczo -
surowco\vym dodatkiem do imperia 
listycznych państw zachodnich. 
P1·zez dwa IO-lecia produkcja prze 
mysłowa nie zdołała osiągnąć nawet 
poziomu 1913 roku. Po wypędzeniu 
fas:'.ystowskich okupantów, w ciągu 
4 lat powojennej pięciolatki stali­
nowskiej, mimo zniszczenia kraju 
przez hitlerowców, rozmiary produk 
c.ii przemysłowej Łotwy Radzieckiej 
wzrosły przeszło pięciokrotnie. W 
roku lłJ.49. produkcja przemysłowa 
przekroczyła 2,5 - krotnie poziom 
przedwojenne!{o roku 1940. 

OTO, CO l\IOŻE ZDZIAŁAC NIE 
ZIUOŻONA SIŁA USTROJU RA­
DZlECKIEGO, SIŁA LENINO\V· Plakat wyborczy „Pok6J zwyclęiy", wykonany przez artystę - ma­
SKO • STALINOWSKIE.T POLI- larza W. Koreckiego. SIB. 

Nasza ankieta 
D la naa, rolników, os111gni~ia uru:onych agrobiologów, zootechnl· 

ków i 11gro1echników radzieckich 1taly ai, nieoceniom1 wskazów· 
k,, jak podnosić na coraz wyiszy poKiom nasze 1ospodarstwa, jak •lale 
wzma~ać wydajnoić 1lehy, i udoskonalać hodowl, •wierząt, jak zapobia· 
1ać chorobom rośbn, wyniszc1aj,cym niera• całe pola. 

W PGR Koliierzycko, którego jel!!lem kierownikiem, zMtosowałeJlt 
a wirlkin1 powodzeniem dwa z tych do!wiadczeó. Pierw1Ze odno1i si~ do 
Ir.w. umnł'f:O wyrhow1.1 cieląt. 

Wfró-cl hodowców naszych iatniało hlrdne mniemanie, ie nieodzow­
nym warunki.em pomyilnego wychowu i rorn•oju ciel~t je.~l zapewnieni• 
im "'łpowiedniej ciepłoty. Dolwiadezenia radzieckie w tym T.akre!it WJ• 
kazały coś WT~z przeciwnego. Sto!owany tam jest system zimnego WJ• 
chowu cit'lłt, który przy.zwyczaj&jłe je do chłodu, hartuje i uodpornia je 
na wszelkiego rodzaju choroby. 

Po za.poznaniu iię z tym systemem. saczęliśmy go stosować w naszym 
1ospodarst:wie. Od marcll bieżącego roku kilka sztuk jałowizny trzymamy 
llale na otwnrtym powietrzu, zabe2pieezaj11e je l)lko przed opadami at• 
mosCerycznymi. 

W wyniku !ego, jałowizna, chowana tak zwanym zimnym 1y&teml'm., 
1taje si~ roślej&za i uzygkuje większ, wag~ od hodowanej w ciei}łej oho· 
ne. Pou tym jałowizna zimnego wychowu odznacza gir w1('kszą żywotno­
kił i rzeikości,. Natura sama wyposaża zwierzęta w !po~oby urhrnnicnia 
tit' przed zimnem, toteż jałowizna, pozostająca ni\ otwartym powieti;zu, 
nabywa dłuższej uerści . 

Jednak nnji6totniejsze jeet to, że bydło, pochodzące ~ zimnego wycho­
wu, staje 1it bardr.iej odporne na wszelkie choroby. żadna ze s;,itnk w ten 
epole}b hodowanych nic zapadła na jakiekolwiek dolegliwości, podczas gdy 
wiród zwietl!łt, trzymanych w oborach, było kilka wn1adków :r.achoro­
wań. 

Innym eennyn1 dośWJarlczeniern radzieckim, atosowanym z powodze· 
niem w naszym go&podarstwie. jest jarowizacja ziemniaków według me­
tody wybin1ego agroteclmika radtieddego Lysenki. Jarowiza~ja W)łącza 
choroby ziemniaków, a w 1zczegól11ośc1 najgrnźniejnQ, wyniszczującę nie­
ras caJe kartofliska - jnkQ .sf tzw. wirusy. Radziecki system jaro,\izacji 
1iemniaka polega ni\ tym, że ll\ate1·iał na sadzeniaki za$ndza e1r dopiero 
w lip~ a nie w maju. Wyklucz.a to dobtawanie się do nich wirusa. 
Z tych ziemniaków otrzymujemy doskonałe sadzeniaki, o właściwej wiel­
kości. 

Te dmi osiqp1iłcia, :iaczerpniflle s bogatego dorobku zootechniki 
i agrotethniki radzieckiej, lltały sii, dl.a naszego gospodarstwa podstawą 
pornyślri-ego ró~oju. i daj11 rękojmig, .ie s roku na rok produkcja nasJa 
w tej dziedzinie podnosić się będzie na cora:s wyż~:iy po:iioni. 

Agronom Henryk Z11choui.c:i 
kierownik PGR Kobier:;ycko 

sespól Dębołęka, pow. sieradzki. 

kie reiiubl11d narodowe. Partia bol­
szewicka, władza radziecka walczy­
ły wyh'\vaJe z ponurą spuścirną car 
sk1e.i polityki kolonizatorskiej - z 
wzajemną nieufnością i murem ob 
cości mi~zy przedstawicielami róż 
nych narodów, z zacofaniem go~po­
darczym i kulturalnym dawnych 
mniejszQ6ci narodowych. 

TYKI NARODOWOŚCIOWEJ! 
\'I nieprzejednanej walce z burżu 

azyjnymi nacjonalistami wszel 
kich odcieni, z nacjonalistycznymi 
odchyleńcami, burŻUazyjnym kosmo 
polityzmem, partia bolszewicka wy 
kuła zwycięstwo leninowsko • 1talł 

noweklej polityki narodowościowej 
w ZSRR. 

Stefania Golenia zwyciężyła 
Plany gospodarcze ZSRR łączyły 

i łączą w sobie zadania dalszego 
rozwoju kraju jako całości z zada~ 
niamł rozwoju każdej republiki. W 
okt-esie wielkich t>lflCi.Olatek staUnow 
sltlch narody, zamieszkałe na krań­
cach Zwi;ii:ku Radzieckiego, zacze­
ły się ron:vijać w wyjątkowo szyb­
kim tempie. Wiele z nich przebyło 
drorę od na wpół feuclalnego ust.ro· 
jn do SO<!jalizmu z pominięciem eta 
pu rozwoju kapitalistyczneiro. Nie 
które narody ukonstytuowały ~ii: 

• dopiero w ustroju radzieckim. 
Tak np. na przedrewolucyjnych 

mapach nie flrurował Ta«zyklst.an 
którego obszar, wchodzący w skład 

emiratu buchankiero, był najbar· 
cbiej -zaoofaną częścią Azji Srodko­
weJ, n.ajbletlniejsZĄ ze wszystkich 
kolonii Rosji cs.rskiej. 

Rewolucja PaźdZiiernikowa utoro 
l':ała narodowi tadżyckiemu drogę 

do rozkwitu. Przy pomocy wielkie­
go narodu rosyjskiego naród tadżyc 
ki w lu·ótkim czasie przebył drogę 
Od feudalizmu do socjalizmu. Przed 
rewolucją na terenie Tadżykistanu 
naliczyć można było zaledwie 200 
robotników, i to zatrudnionych w 
chałupniczych warsztatach. W okre 
!ie stalinowi;kich pięciolatek zbudo 
wano tam 300 pr:r.edsiębiorstw pne 
mysłowych. 

W roku 1940 produkcja przemy­
słu przekro~·ła 242-krotnte po­
ziom roku 1913: od tego czasu wzro 
sła ona o dals7.e 56 proc. Wypalona 
przez skwar słoneczny dolina Wach 
azu przeistoczyła się w ,dolinę bla-

Burżuazyjni nacjonaliści usiłowa­

li roztączyć narody i posiać między 
nimi nieufność. Głosząc separatyzm 
narodowy, starali lię jednocześnie 
1.atrzeó sprzeczno~cł kla110we między 
ma~mt praclłJącymi i WYl:Y•ldwa­
cumł wewn,trz włll.!lnt'frO kraju. 

\V walce przeciwko \Vl'OJom rodzi 
mym 1 obcym zacieśniały się więzy 
przyjaźni między narodami pamtwa 
1·addecklero. 

„Radzlecld astr6J pai\stwowy 
- mówi Józef Stalin - okazał 

się wzorem wielona.rodoweg-o 
państwa... radziecki ustróJ pań­

stwowy at.anowi taki system or­
&'a.nizac,fi pań.stwowej, w któ1·ym 
kwestia narodowa 1 zairadnienie 
współpracy między uaroda.mi 
znalazły roZlviązanie lepsze niż 

w jakimkolwiek innytn państwie 
włel-onarodoU>-ym". 

Ideologowie burżuazji nadal o-
szukują masy pracujące krajów 

kapitalistycznych twierdzeniem, ja­
koby antagonizmy narodoW1e były 

wieczne i niemożliwe do zlikwido­
wania. Są one rzeczywiście nieuni­
knione w społeczeństwie kaptt.alł­

styczny1n, r<W,dzieranym sprzecznoś 

clanlł mlędey masami pracującymi 

i wyzyskiwa()zaml, między naroda­
mi uciskanymi ł panującymł. 

Imperialiści starają się utrwalić 

po wieczne czasy niewolę koloniał-

Nowy wynalazek K. Bednarka 
z .I.PB l,n. Ohrzel 

Wielokrotny racjonalirz:ator z ZPB I nik i długo sprawdzać przyczyny ta 
im Okrzei, ob. Kazimierz .Bednarek, k ich czy innych ewentualnych bra­
wynalazł niedawno bardzo ciekawy ków. Obecnie przyriząd, skonstruo­
pmyrząd, przynoszący poważne o· wany przez ob. Bednarka, zakłada 
ar:czednośc1. się na sprzQgło rz odpowiednim ob-
PMyrząd ten służy do badania ciążeniem. Podczas próby wykazuje 

rozruchu maszyn przędzalniczych i on szybko i dokładnie, cry maszyna 
pędnych. Dotychcza!I, aby po re- została dobne złożona oraz gdzie 
moncie wprawić maszynę w ruch, kryje li4; ewentualny błąd w ma­
trzeba było wmontować w nią sil- s.zyni~! 

walce z bezdu~znością 
K iedy tkaezka, Stefamia Golenia, 

rozpoczynała niedawno prac~ 
w tkalni Pabianickich Zakładów Prze 
myełu Bawełnianego, miała już poza 
sobą dobrą praktyki: i nielada opinia 
przywędrowała za ni:i z Bielnwy, 
gdzie kilka lat przepracownła pF~Y 
krosnach. Na zwolnieniu, k tóre otrzy 
mała, przeno~zoc 3ię do Pabianic, li­
g:urowała nasti:pująca uwaga: „Tka­
czka - 11·ielowar>iztatówka na. 16 
krosnach - pr:rodownica pracy". 

Nie trzeba być tkacz.em, żeby z.ro­
sumieć, co to z.naczy. Wielowarsizta­
tówka, p1'1'--0downica pracy, a więc -
przodująca robotnica. o silnej woli, 
dużej ambicji, wy~kich kwa Jifika­
cjach fachowych, jedna :i; tych, które 
z całym poświęcenił'nt i ofiarnoś<·ią 
dają najwir,k,!lzy wkład w rozbudo­
wę naszej ojczyzny. 

W Pabianickich ZPB po,;tawiono 
Stefani~ G1Jlenię 1irzy 4 kro:;nach. 
Z 16 na 4? Przoduj;i.cą tkaczkę ogar 

.n~ło zrozumiałe oburzenie. Po pro­
stu nie umiała sobie rozłożyć pracy 
na tych „czwórkach". Brakowało jej 
długiego szpaleru bez.uRtannie łos~o­
cząeych krosien, szybkiej krzi~taniny, 
brakowało jej radosnego, twórczego 
rytmu pracy, do którego była przy· 

zwyozajona w Bielawie. Już po upty 
wie trzech dni Golenia poszła do sa· 
!owego, tow. Jana Krala. 

- Dajcie mi przynajmniej prace 
na „ó8emkach", bo przywykłam do 
wielowarsztatowo:Sci i mogę dać z sie 
bie więcej - pro:>iła gorąco. - Prze 
cież to i dla produ~ji całej fabry­
ki ma znaczł'nie.-

Biurokratyczne 
przeszkody i opory 

T ow. Kral tego aamego dnia za. 
prowadził Goleni~ do tiz.w. „spa 

!onej tkalni", przekazując jej :proś­
bę kierownikowi, tow. Mikueie. 

- Na was~ym oddziale idą ,,s~t­
h.-i" - powiedział - dostawci;i więc 
2 lrrosna dla tej tkaczki. Niech raz· 
pocznie u nas pracę 'na „ósemkach". 
Na pewno znaj<lzie naiil:i.dowców. 
Przecież pracowano już u nas na 8 
kro~nach. 

Pracowano - owszem, lee't dawne 
t-0, niestety, czasy. Ot, przed rokiem 
bod::t.i przestano zupełąie opiekować 
si~ wielowarsztatowcami, zapomnia­
ła o nich organizacja partyjna, rada 
zakładowa. Krótko mówiąc: „ósem­
ki" w:zestały istnieć. 

Nosi korespondenci piszq 

Nieprawdopodobne, lecz, niestety - prawdziwe 
STYCZEię 1950 r. 

Na naradzie technicznej Wy­
działu Gospodarczego w ZPB im. 
1 Maja. podjęto na.stępującą uchwa 
łę: Ażeby wykonać w pełni nało­
żone na nas obowiązki w okresie 
Planu 6-letniego, musimy między 
innymi usprawnić pracę naszej 
kolumny podwórzowo-transporto­
wej. Poleca się przeto Wydzia­
łowi Pracy i Płacy oraz Komisji 
Norm opracowanie akordowych 
norm pracy przy wszystkich roz­
ładunkach i załadunkach. 

Dzięki temu. skróci się czas tyc:h 
robót i zmniejszy liczbe zatrudn!o 
nych przy nich robotników, k tó­
rych będzie można skierować do 
innego zajęcia. Jednocześnie wzro 
sną zarobki robotników kolumay 
podwórzowo-transportowej. 

LUTY I MARZEC 
Wydział Pracy i Płacy oraz Ko 

misia Norm opracowują normy .. . 
KWtECIER 

Oprr.cowane normy zo~tały wy­
słane do CZPB ••• 

MAJ 
CZPB opracowu je normy w ska. 

li ogólnobranżowej. Należy cze­
kać ... 
CZERWIEC 

Czekamy .•• 
LIPIEC 

CZPB przysłał wytyczne. Kon­
ferencja u dyrektora ... 
Uchwała: Wydział Pracy i Pła­

cy w oparciu o JJrzysłane projekty 
norm i w porozumieniu z brygaclzl 
staml i maqazynierami opracuje 
oslatecZT1ie normy dla kolumny 
transportowej. 
SIERPIEI'l 
Wydział Pracy Płacy opraco· 

wuje normy. 
WilZESIEŃ 

Sprawa norm dla kolumny 
trnnsportowcj ostatecznie usnęła„. 
PA2DZIERNIK 

\V naszvch rakładach przeszło 
50 waqonów pozostało na osio­
wym ... 

CO NA TO DYREKCJAł 
A. Pański, 

ZPB im. 1 Maja. 

Nowe wózki usprawniły pracę 
W fabryce naszej od n~jdaw· 

niejszych ezn.sów rozwożono suro 
wiec i zwożono odpndki do nwga­
zynu ręcmymi wózkami na żelnz 
nych obręc:r,a.ch. Na wózek łado­
wało się 1 belę lub worek surow 
ca i musiało pracować przy nim 
3 ludzi. Og;ółem zatrudniano pny 
tej robocie 10 osób. Ci1u·nęły one 
te wózki po bruku, męstokroć w 
pocie czoła. 

Tezo roku, pocz1towszy od ti!cp· 

nia, nasz transport uległ całkowi 
tej reo~·g:mizac.ii. Warunki &1>rzy­
jały, gdyż CIIPE otrzymała wła­
śnie wózki elektryczne z Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej. 
Dzięki temu zostały u nas zuto­
AOwane nowe, d()skonałe wózki, 
które dają oezczędnośei na sile 
roboozej i znakomicie USJ>r&wnia 
jlł nas-z t:-am;port wewn~y. 

R. Guzia!< 
. ZPB im. St. Kun.iekiego 

I teraz oto, gdy znalazła eit dz.iel· 
na, przodująca rob-Otnica, która. W'f· 
~t~piła z dawno zaniedba.ml w PZPB 
nie!'>łychanie Cflnllą i doniosłą inicja­
tywą - kierownik Mik11ta, zamiast 
przejąć si~ gorąeo żądaniem Goleni 
- bezdusznie, bim·okratyC"unie od­
niósł się do całej sprawy. 

- Trzeba - oświadczył, - żeby 
Golenia n11jplerw zapoimala 1it z. na­
s2ymi krosnami... 

Rzecz jasna, że przodu.j\CeJ tka.es­
ce wystarczyły w zupełno!ci 2 dni, 
żeby najdokładniej poz.nać warwta­
ty, !lposób układania O!!Dowy, prze­
cią.gania itp. BMdu!!lmi biurok:raci 
przedłużali jednak „próbę". Min,ł ty 
dzień: salowy zbywał Golenlę byle 
czym. Kierownik w ogóle zapomniał 
o jej i!lltnicniu. Drugi tydzień upły­
nął, a ze strony arbninistracji nie do 
€wiadczyła Golenia niczego więcej, 
prócz nierirozumiałej niechf:Ci i nie­
pojęt:l'h z.goła ... oporów. 

- Dos.taniecie 4 lu·<>!l-na, albo ~. 
tak, jak w&zy'łey - odburkn!lł Ila· 
łowy Bajkowski, gdy nlłoda tkaczka 
szturmowała o dost~p do 8 warszta­
tów. - W!zyscy tak robi11, bo i wy 
też tak będi:iecie robili. 

„Chcę i będę pra<"owała 
na ósemkach!'' 

'l 

STEFANIA GOLENIA 
wielowa1 sztatówka, przodownic• 

pracy. 

starano sit biurokratycznie zdusić 
jej cenną inicjatywf, pominllć jej bo 
gat• d-0świadczenie. Kierownik Miku· 
ta niechętnie słuchał o „ósemkach". 
Po oo? „Dodatkowa robota - doda.t 
kowy kłopot. Niech l,>ędi<ie, jak było 
dotąd". 

Tu już jednak wyczerpał11. sit eier I s takim włnŚllie oportunistyez.. 
pliwość przodującej robotnicy. nym, bezmyślnym i bezdu<iznym usto 

- Chct prac.ować na „ósemkach" sunlrowaniem się do tego, co nowe, 
- oświadczyła - i będę pracowała! eo twórcze, z takim obojPtnym, biu. 
To tak się u was ))Opiera wielowar• k " sztatowość? W Zakładach Bielaw- r-0 ·ratycznym ))Odejściem do slueg-

1 · h k "d • · j nych, pełnych głębokiej troski o pro 
s nc ·.az a m1c al.ywa robotników dukcję Żłdań rol>ot.ników _ trzeba 
była momentalnie wprowadzana w 
życie. A wy mnie zmuszacie do cofa- waleZ)'C zdecydowanie i 1 ca.łł entr-

nia się, do tego, żebym robiła na ri~prawa Goleni nie jegt, niestety, 
„cz:wórkach"', od których zaczynałam odosobnionym wypadkiem. Takie wy 
pract jako praktykantka tkacka 7 padld spotykamy i w innyeh zakła-

T&iO samego dnia zwróciła się Go· 
lflnia do organizacji partyj.nej i rady dach pracy. Ileż cennych myśli, ile 

kł d inicjatywy marnuje się na 81..-utek 
za a owej. Powiedziała krótko, lecz czyjejś obojętno~ct, czyjegoś tłuma-
stanowczo: „Cimję siQ na siłach pra- czenja się ,,obiektv. wnYlni" trudno­
cować na 8 krosnach. Pomóż'!ie mi." 

Teraz wypadki potoczyły się SQ;yb- śeiami i przeszkodami! 
ko. W ciągu jednego dnia ze~tawio. Nie wolno dopuszczać 
no 8 warS>zta,t6w. Seln:etan: org·aniza- do mnrno-w·alll·a cennex· 
cji partyjnej, tow. Dyla, przedstawi 
ciel rady zakładowej, tow. Berner, inicjatywy robotniczej' 
zrobili ruch w „spalonej tkalni". N · . . · ·." 

1 grudnia Stefania. Golenia o~ią- Je ma p~zeszkod, )?dy ch-Od.zt o 
irnęła wr~r..cie cel swej trzytygodnio pchnięcie .napr.zc_MI. !'• nowe 
wej kampanfi. I Już tego samego 

1 

~ry naszej wal~1 o weH•leme "! czyn 
dnia, 11pośród tkaczek, które przy- smrnłych załoie!! na zych pla~o~ g<>­
!'lZły oglądać wyniki jej pracy, ~naln sł!o.ilarczych. l\1c bylo przec1ei1< t~­
zlo !'liti wiele chętnych do pt'zejścia kich prze11zkód. w P~PB, skoro w Clił 
na obsługę 8 krosien. Pierws;i;a zgło- gu lt;~nego dnia mozna; tam było ze­
siła si~ tkaczka Helena Kłodu, pod stawie od. raz~ 8 k!-"O.s1en. 
której „okiem" Golenia miała się za· w RozeJrzy1my i;ię ~okłnd1tie, .e~J 
poznawać„. 1: pracą w PZPB.. nasz~j f~bryce nie .. ma jak1e3~ 

• iapomniane3 Stefann Golen1. 

• • . . 
J aki wniosek z powyższej histo· 

rii, stanowiącej iunutny przy­
kład, jak to nieTaz tw6i·cza, w;ipania 
ła inicjatyw" robotników bywa. ha­
mowana· i utrącana przez czynniki 
a.dministraeyjne ! 

Róbotnica. Stefania G<>lenia wie, 
do czego dąży. Zdaje sobie w pełni 
spraw~, że wielowarsztatowość - to 
najleps.zy oręż w walce o wykonanie 
planów. Nauczono ją tego w Zakła· 
da0h Bielawskich. Golenia opowiada 
chQtnie o stosowanYln tam stylu pra-

1 
cy, o czQstycll na .. rada.eh i odpra­
wach. o kolektywnym wysiMm uło-
si I kłerowni~-. "!'V PZPB Sed~k 

Bądźn1y czujni na wszelkie pri~e.­
ja wy tłam'!-zenia i hamowania 
twórczej myśli robotnic?.ej. 
Wyciągajmy na jaw i piętnuf• 

my takie fakty? Otaczajmy t.ro­
sklhni opieką i po1noeą Jedno~tki. 
które zdecydowanie bij~ 1!ię o 
plan i rozpowszcehniajmy ich do­
świadczenia, aby szcre>ko rozwi· 
nęła się wielowal'S'..;iatowość t ra­
cjon~ lizacja. aby podnosiła sie wy 
dajność pracy i wzmagała OSZCZf 
dność! 

Tacy robotnicy, jak Stefania 
Golenia - to nasz cenny karb,, 
iródło siły i mocy, niezb~dncj cna 
realizac,ji Planu 6· letnieao. 

B. Ba.mllOl\o;tr• 
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• Z Zł'CIA PllRTll • 

Organizacja partyina ZPB im. Harnama prowadzi załogę 

do zwycięskiego wykonania planu 
Przodownicy 

akcji • sp1sowe1 • 

Załoga ZPB im. Harnam.a. przez 
cały ~kres od stycznia do .paździer­
nika br. wywią,zywała się dobrze ze 
swych zadań, wykonują.c każdorazo­
wo plany miesięc:zme. Jednak w paź­
dzierniku plan nagle został zerwany. 

Jak na tym tle przedstawia się u­
dział organizacji pru-tyjnej w m<>bi­
lizowaniu załogi do wYPełnienia za­
dań produkcyjnych? Co spowodowa­
ło załamanie się planu w chwili, ,;dy 
należało wzmóc jeszcze wysiłki dla 
zwycię:;kiego zakońc,zenia pierwsze­
go etapu Planu 6-letniego? 

~CISŁA KONTROLA PRODUKCJI 
GWARANCJĄ SUKCESóW 

Analizując działalnoś.! organizacji 
partyjnych tych zakładów natrafia­
my na charakterystyczny przykład 
uś1>ienia czujności, wywołany sarno· 
zadowoleniem z osiągniętych już suk 
cesów. 

Trzeba przyznać, że w ciągu wie­
lu miesięcy organizacja partyjna 
tkwiła głęhoko w zagadnieniach pro 
dukcyjnych. .r uż na początku ro-:rn 

· egzekutywa dokładnie rozipracowala 
zadania po linii produkcyjnej dla ka~ 
dego prawic członka Partii i b!'lc.~­
nie kontrolowała ich wylrnnanie. 
Każdy agitator otrzymał pewien od 
cinek produkcji, za ktÓl'y był odpo­
wiedzialny. Członkowie egzekutywy 
czuwali nad ro2wojem współzawod­
nictwa, współpracą z bezpartyjnymi 
itp. Co miesiąc te -rnrzysze zdawali 
sprawozdanie z wypełnienia swych 
zadań. Wyniki były oczywiste. Ilość 
współzawodniczących wzrastała z każ 
dym miesiącem, obejmując we wrz.;­
śniu 69,5 proc. załogi. Owocnie pra­
cowali agitatorzy i organizatorzy 
grup partyjnych. 

GDY ORGANIZACJA PARTYJNA 
SPEŁNIAŁA ROL~ 
I~JEROWNICZĄ 

P..rzy wydatnej pomocy organizacji 
partyjnej wzrastał stale udział or­
ganizacji związkowej w walce o re­
alizację miesięcznych planów pro­
dukcyjnych. Rada zakładowa opraeo 
wała zadania dla mężów zaufania i 
grup związkowych . Sprawoz1lania 
l!lkładane 1>rzez mi~żów zaufania na 
comiesięczaych zebraniach pozwala· 
ły w porę usuwać różne przeszkody 
w dziedzinie produkcji. Dzięki wytę­
żonej działalności org·nnizadi par: 
tyjnej i rady robotni::y wykazywali 

corai; większe zainteresowanie dla 
prcdukcji i bard?.o często sami zgła­
szali się do sekretariatu partyjnego 
lub do sekretariatu rady, wskazując 
na istniejące braki oraz na spo-soby 
usunięcia ich. Narady wytwórcze i 
techniczne cieszyły się stale wzrasta 
jącą .~rekwencją. W toku żywej dy­
skuSJl zwracano uwagę na różne u­
sterki, hamujące cod7,ienny wysile~' 
tkaczy czy prządek. 
Ponieważ w każdej naradzie ucze­

stniczył członęk egzekutywy podsta 
wowej organizacji partyjnej, wysuwa 
ne przer. rohotników uwagi i s110-
strzeżenia hyly natychmiast uwzglę· 
dniane przez egzekutywę. Wysyłano 
tzw. „trójki partyjne", które po do­
kładnym rozpatrzeniu sprawy czu­
wały, aby hraki zostały natychmiast 
usuniete. 

W ten sposób egzekutywa wiedzia­
ła dokładnie, co się dzieje w każdej 
sali produkcyjnej. Naczelny dyrek­
tor zakładów co miesiac s.kładał 
przed egzekutyw~ dokładne sprawo­
:-,danie z wykcmania planu. Egzekuty 
wa rozpatrywała także pracę po-
szczególnych zespołów. . 

Organizacja partyjna starała się 
również, choć już z mniejszym powo 
dzeniem, kierować pracą koła ZMP 
i Ligi Kobiet. Wprawdzie przedsta­
wiciele tych organizacji wchodzą. w 
skład egzekutywy, wprawc1zie zda­
wali sprawor.tdania z ich działalnoś:i, 
ale, zwłaszcza jeśli chodzi o mto· 
dzież, organizacja partyjna nie zna­
larzła jeszcze odpowiednich form 
opieki nad ZMP-owcami. 

SAMOUPOJENIE OSI1~GNI:Ę:CIAMI 
- PRZYCZYNĄ ZAł,AMANIA 

PLANU 
Tak więc dzięki czujności, dzięki 

ciągłej mobilizacji całego aparatu 
partyjnego plany produkcyjne reali 
zowane były pomyślnie. 

Lecz cóż się okazało mniej więcej 
w końcu września? Praca organiza­
cji partyjll.ej nagle uległa osłabie­
niu. Po prostu przyzwyczajono się 
do tego, że plany są wykonywane. 
Na zebraniach organizacji podstawo 
wej coraz mniej zajmowano Siię spra 
wami produkcji. Poświęcano je pra 
wie wyłącznie przyjmowaniu i usu­
waniu członków partii. Dwa następu­
ją.ce po sobie zebrania zajęły się tylko 
pogodzeniem skłóconych ze sobą to-

warzyszek. W ciągu calego m1es1'l 
ca nie urządzono ani jednej odprawy 
agitatorów oraz organizatorów grup. 
Zapomniano o umacnianiu więzi mię 
dzy partyjnikami a bezpartyjnymi. 
Towarzysze z.upehtie zapomnieli o 
tym, że ostatni kwartał roku, to 
okres, który bywa najbardziej wy­
korzys tywany przez wroga klasowe 
go dla załamania naszycJt planów 
produkcyjnych. Zapomnieli, że Vv'l'Óg 
czeka tylko na sp<>sobność, na osła­
bienie czujności. W takim położeniu 
plan za październik nie zootał zre­
alizowany. 

wyniki pod względem ilości i ja·ko­
ści produkcji, ich inicjatywa winny 
zagrzewać i pociągać za sobą cał11 
załogę. 

Podczas przeprowadzania na terenie ŁodZ>i Narodowego Spis• 
Powszechnego wyróżniło się sprawnością swej pracy ł pełnym poświP,­
cenia. wykona.niem swych obowlązków wielu komisarzy spisowych -
uczniów, studentów, pracowników różnych instytucji. 

Poniżej ~amieszczamy zdj~la tych czołowych aktywiistów spiso­
wych. 

ZAOSTRZONO CZUJNOść, 
NAPRAWIONO BLEDY 

Organizacja partyjna ZPB im. Har 
nama szybko zrozumiała swój błąd. 
Postanowiono naj1·ychlej naprawić sy 
tuację. Obradowała nad tym niedaw 
ntJ egzekutywa podstawowej orga:1i 
zacji z udziałem sekretairza KŁ 
tow. Grudzińskiego. W toku dySlku­
sji towarzysze samokrytycznie osą.­
dzili własne błędy . Głęboko, z pełną 
troską radzili nad naprawieniem zła. 
Postanowiono znów nobudzić do dz.la 
łar.in caly aktyw pai·tyjny i bezpar­
tyjny, dotrzeć ze słowem mobiliz'.1-
ją.cym do każdeg<> rob<>tnika. Trójki 
partyjne winny co dzień kontrolować 
sale produkcyjne. - Trzeba pobu­
dzić na no-wo do pracy agitatorów 
partyjnych, mężów zaufania - mó­
wili towarzysze. - Do walki o wy­
konanie planu wystąpić muszą 
\"fszyscy członkowie organizacji 1>ar­
tyjnej. Ich przykład, ich przodujące 

Uchwała egzekutywy wzywa ca 
łą załogę do rozpoczęcia bez­
względnej walki o plan. Admini· 
stracja zakładu zobowiazana w­
stała do codziennej końtroli wy­
konania planów produkcyjnych, 
do wzmożenia socjalistycznej dy­
scy11liny pracy. Aparat technicz­
ny przyrzeka przez stał11 kontro­
lę parku maszync.wego zmniej­
szyć godziny postojowe i jak naj 
szybciej dokonywać napraw. Or­
ganizacje masowe już przystąpi­
ły do prowadzenia szerokiej ak­
cji propagandowej wśród robotni 
ków, inicjując współzawodnictwo 
o proporzec przecho.dni. 

Od nosiedzenia egzekutywy mi­
nęło niewiele czasu, lecz stwier­
dzić należy, że uchwały jej są już 
systematycznie reali:oowane. Za-
1·ówno administracja, aparat tech 
niczny, jak i organizacje masowe 
zakładu skupiły 1<-szyst.kie swe 
wysiłki, :iby :pobudzić załogę do 
wytężonej pracy dla wielkiej spra 
wy całko.witego i terminowego 
wykonania r<>czneg•o planu pro­
dukcyjnego. · 

Organizacja partyjna ZPB im. 
Harnama, naprawfając chwilowe 

.zaniedbania musi !>()prowadzić za 
łogę do zwycięskiego i chlubne­
go zakończenia pierwszego et.'lpn 
Planu 6-Jctniego. 

S. Gwizdałowa 

BOGDAN CEL, student H ro­
ku stomatologii, jako komisarz spi­
sowy rejonu Nr 37 pozyskał 
na 1:erenie Łodzi opinię najspraw­
niej i naj~ybciej pracującego komi 
sanza. Jego rejon - pierwszy w 
naSllym mieście ukończył akcję 8pi­
sową. Stało się to JUZ pierwszego 
dnia, tj. 3 grudnia o godz. 20. 

Rejon Nr 37 nie należy do ma­
łych. Opejmuje on kilka ulic, poło­
żonych w pobliżu Placu Reymonta. 
Zamieszkuje tutaj 4.156 osób. Komi 
sarze obwodow'i pierwszego · foia 

''
WYC. hował nas Stalin''l~:~:~~~ic~gozar~;~~uww~~~;;li ~~:= 

prawdę obywatelską postawę. 

Tak brzmi tytuł ksią.żki, wydanej . z. opow_ia~ań ·sta.c)iano;vcó:v .przebi Ob. Cel nie poprzestał na osiągnię 
niedawno w Moskwie, a zawierającej ~a 1asn~ s'!iadornosc wyz~zosc~ u~tro ' tym sukcesie. Po rzakończeniu ' prac 
zbiór artykułów robotników-stacha. J!l radzieckiego nad ustroJ.em ;apita- na swoim· terenie wraz' z 25 korhi-
nowców, którzy otrzymali Nagrodę lmtycznym. Autorzy opowU1<lan dum- . ' . . . . 
Stalin.owska w r. 1950. Autorami ni są z poczucia, że praea w kraju sarzarm obwodowynu zgłosił się do 
tych publikacji sa ludzie, mający za socjalizmu jest pracą wolną i że czło pomocy pmy dokonywaniu 3pi-;u 
sobą wiele lat pracy produkcyjnej; w!ck uczciwie pracujący tli~ dobra o- innych rejonach śródmieścia. 
rozpocu.ynali ją w okresie pierwszyc~ golu otoczony jest szaeunk1crn, uwa- · 
pięciolatek, bądź też w latach WOJ· gą i tl'o!!diwością. . 
ny z faszyzmem. Są to ludzie, wy- Stachanowcy wyróiniają się wśród ~ 
chowani przez partię bolszewicką i ogólu robe>lmiczego szczególnie wy­
jej wielkiego Wodza - Stalina w du- soką kulturą pracy: um"ieją oni ce­
chu najgłębszego umiłowania pracy nić czas i wykorzystać g10 oszczędnie, 
i ludzi pracy. racjonalnie. Z naitury swej, sta~b& · 

STANISŁAW TOMAl.6KI, kie­
rownik Farbiarni 'ZPW im. , Lu­
kasińskiego, podobnie, jak i w fa­
bryce, również i pnzy pełnieniu 

funkcji komisar12a obwodowego wy­
kazał dużo energii oraz ofiarności. 

Po zakończeniu Sp'isu na ter.enie 
s•ir.::go obwodu w niedzielę o godz. 
19, j uż w poniedziałek rano ppzystą­
pił do przeprowadzania SP.isu na te­
renie innego rejonu, gdzie do godzin 
popołudniowych zakońCtlył pr.zydzie 
loną mu pracę. Wczoraj ob. Tomal­
ski zgłosił się na ochotnika do ko­
misarza odcinka Nr 4 .rz pr-0śbą o 
.pnzydzielenie mu dalszego obwodu, 
aby jak najszybc;iej zakończyć Spil 
Powszechny w ŁodtZi. 

I 

~-...,------·-----------------~------------------------------,--------------
nowcy są nowatorami. Niezmordowa 
nie posz.ukują oni wciąż nowych mo­
żliwości, nowych metod udos.konale­

PRBLO NERUD·R 
(Laureat Naqrodq 

W roku 1924 wyszła z druku 
książka nieznanego jeszcze 

wówczas nikomu poety, Pablo Ne 
rudy pt. „Dwadzieścia wierszy o 
miłości i jedna pieśń rozpacq:y", 
która zwróciła uwagę wszystkich 
miłośników poezji. Książka ta 
wskazywała, że na terenie Ame­
ryki Południowej pojawił się wy­
bitny talent poetycki. Nikt nic 
wiedział, że pod pseudonimem P a 
bla Nerudy kryje się młody Ri­
cardo Reyes z miasta Temuco. 

Pablo Neruda pierwszy nawią­
zywał do wielkich tradycji poezji 
francuskiej i kastylijskiej. Decy 
dujący wpływ na jego oblicze 
poetyckie wywarł jednak Maja­
kowski. O Majakowskim powie­
dział Neruda: ,,Kiedy byliśmy mło 
dzi, wstrząsnął nami głos Maja­
kowskiego, Wśród zgrzybiałych 
systemów poetyckich z właściwą 
im klasyfikacją - świt i zmierzch 
- rozległ się głos silny, niby 
młot budowniczego. Poeta ujmo­
wał w · ręce serce zespołu i czerpał 
zeń siły do nowych pieśni. Siła, 
ciepło i pasja Majakowskiego są 
dotychczas najdoskonalszymi wzo 
rami naszej epoki poetyckiej", 

Daleko jeszcze było Ne-
rudzie do poezji w pełnym te­
go słowa znaczeniu społecznej. W 
poezji Majakowskiego widział 
przede wszystkim harmonijną syn 
tez~ losów indywidualnych i lr>­
sów wielkiej idei. Porywała go 
przede wszystkim bezpośredniose 
wyrazu, zerwanie z wszelkim kon 
wenansem. 
Mijały lata. Neruda poświęcił 

się karierze dyplomatycznej. W 
r. 1936 Pablo Neruda był już sła 
wnym poetą w Ameryce Łaciń­
skiej i konsulem chilijskim w Ma 
drycie. Gorąca przyjaźń łąc71'{ła 
qo z Federico Garcia Lorca i Ra­
faelem Alberti. Garcię Lorcę roz­
strzelano w Grenadzie. Bohater­
ski Madryt walczył przeciwko 
zgrai Franco i siłom dwóch państw 
faszystowskich, Włoch i Niemiec. 
Co noc samoloty zabijały na uli­
cach dzieci hiszpańskie. 

W tych dniach próby Neruda 
stanął vo stronie ludu hiszpań­
skfogo. Pismem i żywym słowem 
podtrzymywał zapał brygad mię­
dzynarodowych, mówił o walce i . 
zdradzie, mówił o nadziei. W re­
zultacie - rząd chilijski rozka­
zał mu opuścić Hiszpanię. 

W Chile Neruda napisał książ­
kę „Hiszpania w sercu"' Były t0 
wiersze pełne qniewu i uniesie­
nia. Zostały przetłumaczone na 
liczne j ęzyki Europy i Ameryki. 
Zostały również wydane na ostał 
nim skrawku wolnej ziemi w Hisz 

panii w rocznicę -0brony Madrytu 
7 listopada 1938 roku. W słowie 
wstępnym czytamy: „Wielki po· 
eta, Pablo Neruda spędził z nami 
pierwsze miesiące wojny. Książ 
kę tę napisał daleko za morzem, 
jakby na wygnaniu. Komisariat 
Wojskowy Armii Narodowej wy­
dał ją ponownie w Hiszpanii. Zol 

nierze republikańscy sami zrobili 
papier, sami złożyli książkę i wy· 
drukowali ją. Niechże się o tym 
dowie nasz przyjaciel i niechaj ta 
wiadomość zastąpi mu dedykację". 
Wiersze poety stały się ulubioną 
lekturą żołnierzy, pomagały w 
walce. Tak Neruda przechodził 
ewolucję, stając na pozycjach po­
ez ji społecznej, poezji walki „ 
lepsze jutro. 

Podobnie jak Temuco. w któ­
rym poeta się urodził, jak Ma­
dryt, gdzie znalazł cel życia, tak 
trzecim mias tem, które natchnęło 
Nerudę, był Stalingrad. 

Pewnej nocy roku 1942' konsul 
chilijski w Meksyku, nie bacząc 
na swą godność dyplomatyczną. 

rozwiesił na murach domów oso· 
bliwe plakaty. Był to własny 
poemat poświęcony Stalingrat)o· 
wi. '"'spaniała oda na cześć o­
brońców miiista radzieckiego prze 
chodziła w ciężkit' oskarżenie 
przeciwko sojuszni1rnm Związku 
Radzieckiego. którzy umyślnie 
zwlekali z utworzeniem drugiego 
frontu. Swiadomość. że od lo­
sów Stalingradu, od wojny w da­
lekim Związku Radi:leckim zależy 

Po•ojuJ 
przyszłość ludzkości i jej kultury, 
dyktowała mu słowa nowych, żar 
liwych poentatów, jak „Oda na 
cześć Stalingradu". „Drura pieśń 
miłosna do Stalingradu". 

Po powrocie do Chile Neruda 
rozpoczął czynną, ofiarną pracę w 
szeregach partif komunistycznej. 
Robotnicy wybrali go do senatu. 
Neruda jeździł po całym kraju, 
rozmawiał z marynarzami, robot­
nikami, górnikami. W wyborach 
na prezydenta partia popierała 
kandydaturę Gonzalesa Videli, 
który obiecał stać na straży de­
mokracji i praw robotniczych, 
przeprowadzić reformę rolną. Po 
wyborach, Videla zdradził naród. 
dokonał zamachu stanu i podpo­
rządkował cały kraj polityce im­
perialistów amerykańskich. Za­
częły się prześladowania komuni­
stów i organizacji robotniczych. 
Neruda rozpoczął nieubłaganą wal 
kę ze zdradzieckim prezydentem. 
Mając wielki autorytet w całym 

świecie. poeta ogłosił list otwar­
ty, w k tórym ukazał prawdę o 
Chile. Wygnany z domu, który 
spa\Ui agenci policji, skazany na 
wygnanie i zaocznie · ·na śmierć, 
poematami i swym płomiennym 
słowem walczył Pablo Neruda nie­
zmordowanie ze zdrajcami naro• 
du. Broniony i ukrywany przez 
ludzi pracy, poeta· oddziały• 
wal bezpośrednio swą poezją 
na wzmożenie walki z imperia­
lizntem, 

Tak oto poeta stał się trybu­
nem ludu. Je.go wielkie poematy 
polityczne ukazywały się dato­
wane „gdzieś w Ameryce". W 
utworach tych, a przede wszyst­
kim w „Niech się zbudzi drwal", 
w porywającej swą prostotą for­
mie Neruda odmalował tragiczne 
położenie uciskanych narodów 
Ameryki Łacińskiej, wyraził ich 
tęsknoty i pragnienia,. W na­
miqtnych strofach piętnował impe 
rializm amerykański, apelował, od 
woływał się do postępowych sił i 
tradycji Stanów Zjednoczonych 
(.,Niech zbudzi się drwal" - Abra 
bam Lincoln). Ukazując wzór 
pierwszego państwa socjalizmu i 
przeciwstawiając • mu obraz walki 
ludu chilijskiego, poeta kończy 
mocnym akcentem wiary w nie­
uchronną klęskę imperializmn: 
„Mój naród zwycięży! Zwyciężą. 
wszystkie na.rody!". 

Pablo Neruda na emigrac ji stał 

się żywym symbolem walki o po­
kój, o postęp i socjalizm. Uh­
zuje on, czym jest P.oezja walki w 
m:.szef epoce, słowo opłacane ży­
ciem. 

Andrzej Braun. 

nia pracy. 
Ciekawą ilustracją tych pos.zuki- ' 

wań jest opowiadanie robotnika-me· \ 
talowca, FukałoT;a. Gdy jeg-0 bryga : 
da wałczyła o ~erwszeństwo we · 
współzawodnictwie p.racy, J>OOZlłł on 
starn n nie badać, w jaki sposób i ja-1 
kimi metodami ~raoojlł jego towarzy 
sze. 
„Każdy z nich - piSG!le Tukałow -
miał swe zalety i swoje wady„. Po­
stanowiłl'm od każdego brać to, eo 
miał najlepszego i - ucząc się na 
błędach cudzych - postanowiłem też 
pozbyć się własnych." 

Opowiadania zebrane w ksiąke pt. 
„Wychował nas Stalin" dowodzą też, 
jak szybko wzrasta i"podnosi się po­

JANINA MROWKA, pracowni.­
ca Zarządu Nieruchomości w Ło­
dzi, pełniąc funkcję komisarza ob­
wodowego, już w niedzielę o godzi­
nie 17 - zalwńczyła pracę na swym 
terenie. 

Ob. Mrówka wykazała się wielką 

pracowito.ścią i godną u'Zna•\ia 
sprawnością. W skład jej obwodu 

. lityczna świadomość nowatorów pro 
dukcji, jak dokładnie zdają ~bie oni 
sprawę, Że ich praca umacnia potę­
gę gospodarczą i powiększa boga- wcho&ą .dwa duże domy - przy ul. 
ctwo umiłowanej s.ocjalistycznej oj- Piotrkowskiej .288 oraz. 290. Młoda 

czyzny. Stachanowcy, którzy świecą dz:iałaetzk,a spisowa odwiedziła wszy­
wzorem i J>rzykładem całemu ogóło-
wi robotniczemu są prawd.:i,wymi i stkie mieszkania, dokładnie i skru-
aktywnymi budowniczymi kornuniz- pulatnie wypełniając forrnulanze spi 
mu. Wychowała ich Partia, wycho- sowe. 
wał ich Wielki Wódz i Nauczyciel Natychmiast po oddaniu formula-
ma~ robotniczych - Józef Stalin. 

rzy w rejonie, ob. Mrówka, udała 
W dobie realizacji Planu 6-let-

niego i szerokiego rwwoju róż- się do sąsiedniego obwodu przy ul. 
nych form socjalistycz.nego ws.pół Rzgowskiej Nr 1, gdzie pomogła 
zawodnictwa pracy w gospodarce pmy zakońC2eniu Spisu. 
polskiej omówioną tu ksic„żką - Praca ta przynosi mi prawdzi-
autorów-stachanowców p<>wirmy 
się zainteresować nasze instytu- we zadowolenie - stwierdza wyro-
cje wydawnicze, by jak najszyb- sła w tej akcji aktywistka społecz­
ciej ud?stępnić i'.!' w pi:zekładzi~: na. - Zdaję sobie dos).{onale spra­
czytelm~o:n polskim,. kforzy ~naJ I wę, jak wielkie znaazenie dla na-
dą. w meJ bardzo wiele· cennego . . .. . 
i pod każdym względem poueza- szeJ gospodarki nar~doweJ posiada 
jącego matedału. przeprowadzenia Spisu. 

Festiwal Filmów Radzieckich 

RLIGIA CENDRYCH, ko-
misar:i spisowy rejonu Nr 38, ·jest 
studentką P.aństwowei Wyźs?.ej 

Szkoły Pedagogicznej, g<lz:ie bierze 
czynny udział w pracach Zamądu 

Ucz.elnianego ZMlP. Spis na terenie 
swego rejonu ob. Cendrych zakoń­

czyła w poniedrii.ałek ł bm. o godl. 
12 w południe. 

- Tylko drzięki ofiarnej pracy na 
azych 20 komisarzy obwodo,vych 1 

życrzliwej postawie mieszkań.ców 

zdołaliśmy w stosunkowo krótkim 
CtlaSie zebrać dane statystyczne od 
5.082 mieszkańców naszego rejonu i 
wypełnić 66 formularzy B. 
oświadc'la ob. Cendrych . 

STANISŁA"' POPŁAWSKI, pra­
cownik Miejskich Zakładów ·Ko­
munikacyjnych wyróżniłT się jako 
komisarz obwodu spisowego, obej­
mującego domy przy ul. Napiórkow 
skiego 25 oraiz Krucrzej 1 i 3. 

„ŚMIALI LUDZIE" 
Rzadko się zdar za, aby tytuł filmu charakteryzo~ 

wał tak trafnie jego treść, jak właśnie ten: „Smiali 
ludzie". Tak, bohaterowie tego nowego kolorowego iil 
mu są w pełnym i n!cljgłębszym tego słowa :maczeniu 
SMIAŁYMI LUDŻMI. . 

W pierwszej części filmu widzimy ich w pracy po 
Kojowej . w dr ugie j części - w czasie ·wojny . Wróg 
wtargnął w granic~ ojczyzny. Wszystkie wspaniałe 
cechy charakteru boha tCTów filmu - ich odwaga i 
żarliwy patriotyzm - stopiły się w jedno uczucie: w 
wolę zwycięstwa. Wszyscy stanęli do walki z najeź­
dźcą .. Jedni walczą w oddziale partyzanckim, utworzo 
nym przez sekretarza komitetu rejonowego partii, 
inni pełnią odpowiedzialną funkcję na z .pleczu. Film 
ukawje wspaniały pat.os tych walk i patriot.yzm ich 
bohaterów, odnoszącJch zwycięstwo nad , wrogiem, m. 
in. dzięki sile moralnej, jal(ą Posiadają. 

Żywa, pełna dramatycmego napięcia akcja filmu, 
trzyma uwagę widzów w najwyższym napięciu. Takie 
sceny, jak po.ścig za rozpędzonym tabunem koni, fra­
gmenty v.ryścigów konnych i wiele obrazków z walk 
partyzanckich są wprost nieporównane. Popisy jazdy 
konnej wywołują podziw publiczności (w zdjęciach 
ucze3tniczyli oficerowie kawale rii radzieckiej i artyś­
ci słynnej trupy sportu hipicznego Ali Beka Kantemi 
rowa). 

Ostatni~ sceny filmu przenoszą nas w czas powo­
jenny. Wró; został zwyciężony - na pobojowiskach 
rozkwita znowu radosne i szczęśliwe życie. Patrząc 
na ehT an, utrwalamy się w przekonaniu, że miliony 
tnkich ludzi, ja· ci których ukaz;uje film - miliony 
ludzi radzieckich - ludzi; umiejących tak walczyć i 
pra~ować, tak kcchajacych życie - nie dopuszezą do I 
WO)h;?'. 

Film stanowi wielkie osiągnięcie reżysera Konstan 
tego Judina. Młody artysta S. Gurzo, znany już pu­
bliczności ·z filmu „Młoda. Gwart'łia", uwypuklił w roli 
Wasi Goworuchina typowe cechy młodzieży radziec­
kie j: śmiałość, skromność, gorący patriotyzm, moralną 
i fizyczną tężyznę. A. Gribow przy pomocy zdumiewa 
jąco prostych ' środków artystycznych stworzył nieza­
pomnianą postać starego trenera Woronowa. Gra 
wszystkich pozostałych artystów na najwyższym po­
ziomie. 

Film „Smiali ludzie" został odznaczony na Międr.y 
narodowym Festiwalu w Karlowych Varach pierw­
szą nagrodą za technikę kolorystyczną. Natura.lne b&r 
wy obrazu oddały w pełni urzekające piękno ka.uku· 
kiego kra.jobrazu. 

• 



• 

KrQnika Piotrkowa Załogi piotrkowskich .. zakl~dów pracy przed terminem ZSCh prowadzi szkolenie fachowe 

r e a I ., z u 1· ą r o c z n e p I a n y w celu Ud<M9tępnienia wiedzy w okresie zimowym zorgani-fachowej szerokim masom chłop zowane wstaną kursy samo· · 
skim, biorącY:r1 u.dział w g~·u- ks~ta~ceniowe, którymi ~ostaną 

· pach hodowcow i plantatorow, obJłCl wszyscy członkoWie grup 
Związek Samopomocy Chłop· hodowców i plantatorów. Zaję-C oraz licznie.i napływa- , gólne wyróżnienie w ostatnim o- znacznym stopniu do sukcesu ski ej przeprowadzi w okresie cia samoksz.tałceniowe prowa· 

ją meldunki z zakładów kresie zasługvje wydajność pra- DOKP. Zarówno brygady Z.MP-
produkcyjnych Piotrkowa o przed cy aparatowych: Antoniego mn„ owskie, jak i starzy maszyniści zimowym kursy samok.ształce· dzoi1e będą w formie zebrań, na. 
terminowej realizacji planów rocz kego i F.rnnciszka Jakubika oraz oraz pracownicy warsztatowi niowe. których członkowie przerabiać 
nych. rozlewacza, Romana Szulca. wspólnym wysiłkiem przyczy)iJ W grudniu zostaną, przepro- będą tematy z dziediiny UJ)ra· 

Zar0,:vno w zakładach przemy- Robotnicy „K:iry" złożyli mel h się do wykonania rocznych wadzone w całym wojewooz· \Vy hodowli itp. 
~łowych, jak i w przedsiębior - dunek jui; w dni\\ 1 grudnia o planów przewozów. twie kursy jednodniowe dla Nadzór nad praCI\ kursów s&· 
stwae:h handlowy. eh, w zakładach wvkonani·u rocznego planu pro- Pracownicy Powszechnego Do kierowników grup hodowców i .:. - 1 , · · mokształceniowych wykonywac państwowych i spółdzielczych, dukc;vjncgo. Udział 90 proc. ogó mu Towarowego, wykonali plan P antatorow, ld:ore obeJmą te· . 
przedterminowe wykonanie pla- łu załor.ti we współzawodnictwie i obrotów w ostatnim dniu listopa- maty fachowe i ideologiczne. będą prelegenci, wyznaczeni 
nów stało się możlhve przede tutaj :adecydował 0 przedtermi da .. J.est to jeden z pierwszych za Kierownicy grup zdobędą wia- przez; Zarząd Powiatowy ZSCh. 
wszystkim dzięki współzawodnic nowym wvkonan·u planu. Dzicki kładow handlowych na naszym domości niezbędne dla właści- Samok~itałcenie> pozwoli chło 
twu pracy. systematycznym wysiłkom przo ~ 

1 
ter~nie, lftóry osiągnął tego ro- wego prowadzenia grup. pom na zdobycie wiedzy facho· 

... 
r WAź,NIEJSZE TELEFONY 
mo-n Sttat Pożarna 
110~70 Szpital Mtęd:ykomunalny 
~5'•87 Pogotowie lekarskie -

W d~iu 2 , g:udnia robotnicy downików pracy, .wśr?d któryc.h I dza3u 8':1kces. • • Szkolenie odbywać sie będzie wej niezbędnej do podnieeienia 
Fabryki Okuc t SprzęHiw l'Hetalo na cz·>ło wysuwaJą się: Franci- Zał<,gi tych fabryk, zakładow w r . ona h . h W kł d wydajności ziemi. Członkowie 
wych i.ni. Waryńskiego w Piotr- szek Swiderski, Józef Wąchała, I i przedsiębiorstw. które Z\\•ycięs- eJ d c ~:{myc · ~ . ał Y 

t ' ul. Stalina iS. 

- o -
Kl NA: 

kowie ~akończyli realizację rocz- lgnac:v Zadrużn~', Wincenty Sei ko i przed terminem wykonały prowa 2?.ne ~ ą pr1.1ez zia a~ grup hodowców i plantatorów 
ncgo planu pro<lukcyjnego. Tym- but, .hn Mrozit1ski, Stefan Pio- 1 plany, przystąpiły do reaiizowa-, e„zY, partu ~ohtyc~n~ch, ~~Ch l za.poznają sie z wielkimi osią:­
samym wii:c roczny państwowy trow~ki oraz dz.ięki ofiarnej pra- nia zadań drugiego roku Planu 6- I anstwoweJ Admm1stracJ1 Rol- gnięciami agrotechniki radziec 
plan produkcyjny został tutaj wy cy c-iłej załogi. osią~męto przed letniego. nej. kiej. 

, ~ Kina: „Polonia" l •• Bałtyk„ 
lestiwal filmów radzieckich. 
\ - o -

ADRES REDAKCJI: 

konany na 29 dni przed przewi - terminowe wykonanie rocznego 
dzianym terminem. a na dwa dni planu produkcji. 
przed terminem, ustalonym przez Mówiąc 0 przedterminowej re 
załogę, w zobowiązaniu, powzię- aliz?.cji rocznych planów produk 
tym dla uczGzenia 33 rocznicy cyjnych przez robotników nasze 
Wielkiej Rewolucii Pa~dzierniko- go miasta. należy również wska­
wej i II Świiitowego Kongresu zać na kolej1u·zy Piotrkowa, na ich 
Obrońców Pokoju. · wkład w przedterminową reali 

Rosną kadry budowniczych nowej wsi 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81 

lnteresantów przyjmuje się 
od godz. 16 do 18 

Fabt"yka Octu wykonała swój zację rocznego planu przewozów. 
Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 plan roczny również w dniu 2 Ofa1rny wysiłek piotrkowskich ko 

-o-

W budynku Państwo\vego Li• 
ceum Księgowości Rolnej w Buj· 
nach pow piotrkowskiego sły· 
chać wesoły śmiech i gwar. Długi 
korytarz zapełn1on.v jest młodzie· 
żą. która tu wyległa z klas w cza­
sie pauzy. 

tel. 15-10 bm. Prz~'niesie to ponad planową I lejarzy, zrozumienie przez nich 
- 0 - produkcję, warto.~ci wielu tysię- i~toty współzawodnictwa i racjo 

Ogłoszenia drobne przyjmuje I cy ~ło~1;·ch. Uzyskat~o ten sukces j nalizatorstwa oraz wypełnienie Przed gazetkami ściennymi, o· 
brazującymi osiągnięcia Mrodów 
Związku Radzieckiego. stoi kilku 
cbłopców. którzy żywo dysirntują. 
Inni czytają umieszczone na tabli­
t.;·" artykuły i wierszyki napisane 
f.1rzez kolegów na cześć II $wiato· 
wego JC:ingrcsu Pokoh Przcr;.i;,• 
0ię kd1czy, znów dzwd'nek wzywa 
rio i-:l1:1s. 

tylko Urząd Poczt<>wy wysiłkiem całej załogi. Na szcze zobowiązań, przyczyniły się w 

Dyscyplina pracy decyduje o szybkim wykonaniu 
planóm produkcyjnych 

' .Na tle n~pły\":ających mt?ld~n· I krótkim okres:e skrupulatnego 
kow z J:?OSz~zegolnych z.akłado.w przestrzegania dyscypliny pracy 
pracy Pio~rkowa o wykonaniu zaczęto lekceważyć sobie jej za­
przez zało,~; przed terminem rocz· sady. Źle obecnie przedstawia sk 
nych planow produkcyjnych, moż dyscyplina pracy w Zakładach 
r.~ ws~azac ~a istniejącą ~spólza- Drzewnych na Bu~aju, źle jest 
leznośc pom1~dzy d:vscyphną pra· ta\{że w Fabrvce Beczek. W obu 
cy. a Wynikami produkcji. Stwicr· tych zakładach. absencja jest znacz 
t:łzić należy, że w fabrykach i irr na. · · 
nych. z~~facla~h .naszeg-o .miasta z~- Do przedsiębiorstw gdzie' kic· 
gadmeme socJahstyczne] dyscypl1- . .. . , '. . . . . . 
ny pracy przedstawi.a się na ogół dyś ilośc meobecnosc1 i opozmen 
dosyć dobrze. Niemniej jednak ist b?ła wielka. a obecnie stan ten u­
nieie równie/. szereg placów~k - legł poprawie - . należy „Korab" 
&smutnych w:nątków - gdzie po 1,ij01'tensja1

• i ,;ł!le'niks". Dwukrot-

Stad~m ' naszych. artykułów 

Klatka schodowa i schody 
bę.dą oświetlone 

n~ ·J):l'zeprowadiana kon-tl'ofa prze 
strze,gania postanowień ustawy o 
socjalistycznej dyscyplinie pracy. 
wykazała, widoczną popraw~ na 
tym odcinku. Również w Przed­
siębiorstwie Budownictwa Prze· 
mysłowego skutecznie zwalcza sii; 
spóźnienia i nieobecność w pracy. 

!;Jadowe winny zwrócić specjalną W j:isnych ; czvstych salach za· 
U\\;a.gę na za?-adnien·e przestrze- s!ad!a młodzież, . aby prowadzić 
gama dyscypliny pracy. Fakty po· , , , 
twierdziły słuszność, że zwalcza-, d~le.J swą pracę. D_c~ą s.ę \\'S"lysc: 
nie abse·ncji przyczynia się w spo- pilnie, są to przec1cz ZMP o\vcy t 
sób decydujący do zv:i ęk.::zenia ich f!asłem - to nau~a i ur„ca. 
produkcji ~akł.adów. W chwi~i. v; Liceum K.sięgow<:ści -t:>l,iej 
gdy !oczy się bitwa o wykonanie I w Hu.inach uczy się ponad ttlCJ ~y­
P.lano~v, , trzeba ~~uteczmt> prze- nów i córek robotników i chłopów 
cnvd21alac wszelK1m wynadkom , c.ałe · c k ·„ u d 
b l · l k · · · 1 · • ' 1 raJ.... czą się ci, .a 

ume anctwa i e cewazema so ne któn,~]1 kiedyś dro«a do . ~ ··iat , 
obowiązków (S·ki) · · '- ' · " " c .:"" :\ · była z:irnkni.ęta. Po ut1:::.tl <:.~cntt1 

szkoły pójdą do pracy w <.ii'.> l~.-li t=l 
lnteroelflc/e naszych C1ytelmków n:ach produkcyjnych i Państwo--- 1 wydf< Gt>spoift'arstwac!h R..Hnycp. 
trzeba u por ząokować al erkę 

koło boiska spurtoweg o 
w Moszczenicy. 

Jesienią roku ubiegłego na 
chodnik alejki, biegnącej koło 
boiska sport olvego w Moszczeni­
cy nawieziono stosy kamieni. 
Mimo, ze z nawiezionego mate­
riału ·wykorzystano zaledwie 
część do reperacji kilku metró\v 
zniszczonej nawierzchni - resz 
ta leży na chodnikach j ui od 
roku. 

Aleją. tą chodzi i jeździ bar-

Wiele ·z niCh to:'sierł>ty ub pol­
sieroty, młodzież. która w warun 
kach przedwojennych musiałaby 
paść krowy u bogaczy wiejskich 

W związku z notatkami za· 
mieszczonymi w „Głosie Piotr. 
kowskim", poruszającymi spra­
'\Vę nie oświetlania klatki scho­
dowej w budynku przy ulicy 
Słowackiego 7 oraz braku oświe 
tlenia przy schodkach u wylotu 
~ie Laziennej i Mokrej, z Wy­
(iz~a_łu -Clospodarki Komunalnej 
i , Mieszkaniowej Prezydium 
:M.iejskiej Rady Narodowej w 
'Piotr·ko\Vie otrzymaliśn1y nastę. 
!Pt~j ~ce - wyjaśnienia ; 

' ąchodk1 przy ulicach Lazien­
llej i Molfrej z.ostały ponownie 
oświetla~. Właściciel posesji 
przy ulicy Słowackiego 7 zobo­
wiązal się do napra).vy instala­
cji świi=itlnej na klatce schodo. 
;wej. 

Najlepiej przedstawia się spra­
wa dyscypliny pracy w fabryce 
im. Waryńskiego. Nic więc dziw· 
nego, że tam, gdzie robotnicy i 
pracownicy umysłowi nie opusz· 
czają dni pracy i nie spóźniają się 
do zajęć, wyniki zbiorowego wy· 
siłku załogi są pozytywne. Właś· dzo wiele osób czy to do PGR, 
nie fabryka im. Waryńskiego, jako czy do przystanku koJejowe­
;eden z ·pierwszych zakładów pro· go, czy też wreszcie do fabryki. 
dukcyjnych, wykonała roczny Pozostałe na chodniku sterty 
plan produkcji przed terminem. kamieni trzeba omijać, co jest 
Podobne me!<lunki wpłynę!Y też z szczególnie tl'Udne w nocy .,.dyż 
tych zakładow pracy, gdzie spra· . . . . ' ~ 

- dziś zdobywa ona wiedzę i po 
ukończeniu np.uki stanowić będzie 
kadry wykwalifikowanych fachow 
ców. Kasia Wronianka z groma· 
cly Swalczewie Małe, gminv Gole· 
sze, pow. piotrkowskiego, powia· 
da: - Ojciec mój pracował przed 
wojną jako wyrobnik u bogaczy 
wiejskich. W tamtych czasach nie 
miałabym warunków kształcenia 
s!ę i zdobywania zawodu, tak jak 
ojciec musiałabym poniewi«i!!rac'.: 
się u bogaczy wiejskich. Nato· 
miast dziś, dzięki pomocy Rządu 
Ludowego, który otacza nas tros· 
kliwą opieką, otrzymałam stypen­
dmm, posią~~ zawód i st.tnę się 
pożytecznym obywatelem naszego 
państwa. Nie wiem jeszcze, gdzie 
b~dę pracować po ukończeniu 
szkoły, czy w spółdzielni produk· 
cyjnej. czy też w Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym. Zdobyte 
wykształcenie pozwoli mi na pro­
wadzenie na wsj pracy uświada-

wa dyscypliny pracy przedstawia dr?ga .me Jest osw~etl~na. Czas 
się dobrze lub prawie dobrze. 

1 

na.1,wyzszy, by kamrnme uprzą.t-
Dlatego też trzeba zmobilizo- nąc. 

wać organizacje partyjne, rady za Jan Przybył 

Władysław Rymkiewicz as> I 
wyz,vołona ·Ziemia 

li Powieść -
- Że ciężko żyć, że dawniej było lepiej i tak dalej - odrLekł 

prędko pocztowiec i zasłonił si~ przed sur·owym wzrokiem Freli 
kuflem piwa z grubą warstwą piany, w której umoczył usta. 

. - „Dawniej mu było lepiej''? - przedrzeźniał Frela. - Pukmj 
s.lę pan w głow·ę! - Siedem ha, to jest czternaście morgów. 

Rozparłszy się łokciami na stole pytał: 

- Który chłop z Kongresówki miał więcej, niż sześć morgów? 
Bo tu, na Żuławy, przyszli głównie małorolni. A znów, co do Gali­
c~i, to ja panu powiem. jak tam było dawniej. W ośmioro. my z rn­
dzicami głodowali na jednym hekta1ze. Mieliśmy dziadowskie ży· 
cie. Ojciec był zmyślny, bijaki w lesie wycinał, na mularce i cie­
siołce się znał, nawet trumnę dla lichszego nieboszczyka zrobić 
umiał. Jak to powiadali, miał „siedem fachów, a ósmą biedę". No, 
i co? Zawsze nam brakowalo ziarna do obsiania tego bekta?"a. a od 
marca, to już każdego roku głód za~lądał do chałupy . A takich jak 

· my b~1ło więce.i! Więc ni ech nam to nie świecą w oczy. że dawmej 
było lepiej. Terai mam ja swoje 5 ha i wiem, że z głodu me zdech­
nę i dzieci na ludzi wyprowadzę, bo n<\ukę mają darmo. A, . bo 
to dawniej ja bym mógł się czegoś takiego spodziewać? 

- Senne marzenie. obywatelu! - odrzekł z humorem Sarniuk 
t małpim ruchem pogłaskał swoją łysinę z kępami ryżych włosów. 

- A b_o to mi - cią~ął dalej .Sarniuk - czego teraz brakuje? 
Żeby ino baba nie była taka pyskata! 

W gęstym rechocie śmiechu przy stoliku komendant rzucił jo• 
wialnie: 

- Teraz się wydało, że sołtys na ryby chodzi, żeby. babskiego 
gdakania w domu nie słuchać. 

- A pan - spytał piękniś - z jakiej wsi? 
- Z Kobylan w krakowsk:m powiecie. 
- W Galicji zawsze bv!o chłopom marnie. 
- Wiedzom, to - wtrącił Banaś - na Górnym Śląsku nie było 

lepiej. 
·F<!jkę z ust wyj ::ił i wierzchem dłoni otarł ślinę. - Ojciec miał 

d"va . ha, a było nas czworo bra ri. Ja zostałem przy gospodarce, 
jeden brat poszedł na zduna, drugi na kowala, a trzeci, najstarszy, 
:.-a dwadzieśrin dni odrobku dzierżawił pół ha gruntu. Weźcie so­
bie tera do ~łowy, gdzie tu gArfać o uczeniu dzieciaków? 

Oszklone drzvvi otworzyły si~ szeroko i do zadymionej sali wio­
n~ł świeży zapach mokrei ziemi, wieczornego chłodu i zroszonej 
des?.c·1.em zieleni. Janik mrużąc oczy pojawił się w drzwiach. 

Na widok Sarni 11ka, siedzacego przv sołtysie, zatrzymał się 
w pewnej odkgiości , jak gd yby wahając si ę, czy podejść do sto­
lika, przy którym siedzieli. Wobec Sarniuka odczuwał zawsze ja­
kieś onieśmielenie. Raz - z powodu tragicznego wypadku z Tro­
ską. A po drugie - z powodu surowości Sarniuka, który był wy­
magający w pracy i :hciałby wypruć z siebie i z ludzi wszystkie 
żvly. żeby robota była zrobion 'ł rzetelnie i na czas. 

Ni!:' mogąc przezwyciężyć niec.hęd do Sarniuka, skierował się 
do bufetu. 

Ale właśnie Sarniuk zawołał pierwszy: Janik, a chodźże 
<io nas! 

Ustawili rr.u krzesełko mi~dzy Banasiem a Sarniukiem. 
- Siadaj! 
Sarniuk zamówił dla Janika bombę plwa i zaczął clopytywać 

się, co słychać w Łukasze\:<.'ie, jak pl'acuje „samowarek" (tak na­
zywał pompę parową Janikll). 

(dalszy ciąg 11as~i) 

• 

miającej, przyczynię się 
szej przebudowy wsi. 

do szyb· ceum brali także udział w pra• 
ciich polnych. 

W salach wykładowych zastaje· 
my dziewczęta przy zajęciach 
praktycznych. Segree;ują one kwi· 
ty gospodarstwa szkolnego. 

W godzinach wolnych od zajęć 
szkolnych młodzi ZMP--0wcy zbie 
rają się w Ś\vietlicy. Tu działają 
sekcje: imprez i akademii, biblio· 
t~czno·czytelnicza. dekorac~i arty· 
stycznej, prąsy i gazetek ścien· 
nych oraz sportowa. Wszystkie te 
sekcje pod kierownictwem koła 
ZMP pracują dobrze. W Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra· 
dzieckiej został tu pomyslowo u· 
rLądzony kącik koła TPPR. Mto· 
dzież liceum zorganizowała aka· 
demie i odczyty dla mieszkańców 
pobliskich gromad, na których ó· 
mawiano osiągnięcia narodów 
Związku Radzieckiego. 

W świetlicy uczniowie liceum 
codziennie słuchają radia i dys· 
kutują ndd wydarzeniami zacho· 
dzącymi na arenie rniędzvnarodo­
wej. Jedna z ucl'ennic, Zofia Ba­
naszczyk. mówi: - Z wi.::lkim za· 
interesowaniem słuchaliśmy spra· 
wozdań z odbywającego się Il 
Światowego Kongresu Pokoju w 
Warszawie, na któr:v zjechali 
przedstawiciele wszystkicb naro· 
dów, aby zapewnić nam pokojo· 
we życie, abyśmy mogli się uczyć 
i budować szczęśliwą przyszłość. 

Młodzież: dla uczczenia 311 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej i 
Il Swiatowego Kongresu Pokoju 
pomogła przy prowadzeniu linii 
elektrycznej, wykonując wszelkie 
prace niefachowe. Uczniowie li· 

„ 
Wiele włożylo pracy kierownic­

two szkoły i młodzież, aby zamie­
nić dawne nieprzyc;tosowane do 
potrzeb nauki budynki obszarni· 
cze na jasne i wygodne pomiesz· 
czenia szkolne. Zamieniono stary 
spichlerz na salę wykładową, od· 
nowiono dawny pałac, w którym 
obecnie mieści się internat żeński. 
Obecnie przeprowadza się remont 
budynku na pomieszczenie dla 
pers-0nelu. We wszystkich tych 
pracach biorą udział z~-owcy. 

Do szkoły należy 70 ha ziemi. 
Tu młodzież nie tylko pomaga w 
pracy, ale również zdobywa ···ie· 
dzę praktyczną. Gospodarstwo mo 
że poszczycić się znacznymi osiąg­
nięciami. Uzyskano z h~ktara 25 
kwintali żyta, 30 kwintali bura• 
ków nasienn.vch. 400 kwintali bu­
raków pastewnych, 190 kwintali 
ziemniaków. 

W najbliższych latach planuje 
się wykonanie szeregu inwestycji. 
W roku 1951 zostaną przebudowa• 
ne budynki gospodarskie w celu 
nastawienia na szeroką skalę ho· 
dowli bydła i trzodv chlewnej . Zo 
stanie zasadzony sad owocowy, a 

·cała gospodarka rolna zostanie o­
parta na do~wiadczeniach agro· 
techniki radzieckiej. 

Sz,kołę c-0 roku opuszczają zastę 
py nowych fachowców. M:oclzież 
wywodząca się z klasy robotni· 
czej i chłopskiej, wychowana w 
duchu przyjaźni i braterstwa, bu· 
duje nowe, pi~kniejsze życie dla 
mas pracujących. CWf) 

Plan skupu odpadkó• użytkowych 
musi być . przez GS wykonany 

W okresie realizacji Planu 6-ltt- ście prowadzona jest takie akcja 
n~~o. gwałtownie wzi:alita zapotrze- skupu takich surowców jak włosie 
bowanie na wszelkiego rodzaju od- końskie, szczecina (nawet kozia) 
padki .użytkowe. Tłuczka szklana, itp. 
szc;.;ecina, kości, mak4latura. szma W realixacjl planu skupu gminne 
ty, złom itp. są cennymi surowcami, spółditelnie winny nie ogranic:zae 
bardzo· p0szukiwanymi· przeż prze- !':ię li tylko do wypełniania czynnośd 
mysł. Sut'owca tego mamy pod do- czysto handlowych ale drogą 
seatkiem. istnieją jednak duie trud- ścisłej współpracy z organizacjami 
npści na odcinku ich skupu. Miano- masowymi i społecznyllli oraz z ra­
wicie· nie dopisują w skupie odpad- darni narodowymi organizować sta­
ków nps1e gąiinne spółdzielnie. le zbiórki wszelkiego rodzaju od-

Jak dotąd nie potrafiły one dosta padków jak makulatura, szmaty, 
tecznie zainteresować znaczeniem włosie, stłuczki szklane itp. 
zbiórki złomu ogółu społeczeństwa. Tak prowadzony skup, pozwoli 
Rezultaty podjętej J'rzez gminne GS wykonać plany, a tym sa­
spółdzielnie akcji skupu odpadków 11nym zaspokoić potrzeby naszego 
sę stosunkow.o nikłe w porównaniu przemysłu. 
z możliwościami. Nie dość spręży- Tel. 

Jak nie należy oreanizować imprez sportowych 
Od naszego czytelnika ·Ob. T. Nie I miłośników sportu bokserskiego -

wiadomskiego otrzy•maliśmy list, w okazało się bowiem, :te zawodnicy u li" . . b k wi którym wskazuje on na niedodągnię " n me maią z so ą„. rę a c 

cia w organizowaniu imprez przez 
piotrkowską „Unię' ~. Mianowicie w 
ostatnich dniach listopada sekcja 

bokserska „Unii" miała wystąpić '!N 
Bełchatowie. Mieszkańcy Bełchato­

wa już na długi czas przed przewi­
dzianym rozpoczęciem zawodów 
tłumnie wypełnili salę, gdyż impre­
zy tego rodzaju są w Bełchatowie 
rzadkością. 

Próżne jednak były oczekiwania 

Każdy ZMP-owiec 
prenumeruje i czyta 

„Sztandar Młodych'' 

bokserskich, a więc nie mogą sto-
czyć walki. Odłożone na !10drlnę 1 S 
spotkanie również nie odbyło się, 
!ldy:t wysłany po rękawice do Piotr 
ko:wa s~·,ochód ich nie przywiózł. 

O~JQMzenia drobne 

ZGUBIONO legit. wyd. 
przez Zw. Zaw. Odziei:o. 
wiec - Wałbrzych na 
nazwisko Janówna Tere­
sa, Piotrków, Filtrowa. 
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ZACNEMU dr. Ferdynan 
dowi Krau~semu za doko 
nanie ciężkiej operacji i 
za troskliwą opiekę dla 
chorych Ubezpieczalni 
Społ. składa podzięknwa 
nit! i wyrazv głębokiego 
•zacunku - Matuszew>kl 
Edward. JO 
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Książka radziecka-przviaciel i doradca 
Co pisało proso łódzko w dniu 6 grudnia \930 r. 

PONAD 20.000 LUDZI - I w POSZUKIWANIU CHLEBA 
BEZ PRACY W bramie domu przy ul. Pustej 44 

Gazety drukują całostronicowe w Rudzie Pabianickiej targnęła się 
wywiady z dyrektorami wielkiego na życie 19-letnia Janina Grabec­
pmemysłu w sprawie masowego za ka - przybyła rz Warszawy do Ło­
mykania zakładów pracy. cizi w poszukiwaniu jakiejkolwiek 

Dyrektorzy wyjaśniają, że przy- pracy. 
czyną całkowitego wstrzymania pro Grabecka V: ciągu ~ilk~ dni wę­
dukcji jest kolosalny zastój, jaki drowała po firmach łodzk1ch w po­
obecnie panuje w Łodzi. W tych wa sz1:1ki:-"'aniu pr~cy, a nie znalaz.łszy 
runkacb dalsza praca fabryk łódrz- zaJęc1a - kupiła w aptece trucizny 

„Ksląika Jest chyba naJbardzł ej skomplikowanym i największym 
ze wszystkich cudów, jakle stworzył człowiek na drodze do szczęś­
cia t do przyszłej potęgi" (Ma.ko•m Gi>rki). 

K siążka .radziecka jest potężnym 
środkiem wYchowawczym, źró­

dłem niewyczerpanej wiedzy, przy­
jacielem i doradcą, uczy miliony 
ludzi, jak żyć i pracować, jak wal­
czyć i zwyciężać, 

stale sięgają radzieccy pisarze, jest 
pełna bohaterskiego patosu praca 
radzieckich ludzi. Książki takie jak: 
„Statek Derbent" - Krymowa, czy 
„Da.Jeko od Moskwy" - Ażajewa 
ukazują zapał i entuzjazm pracy 
dla dobra radzieckiej ojczyzny. O 
tym jak ludzie radzieccy przeobra­
żają przyrodę, jak ją zaprzęgają w 
służbę człowieka interesująco opo­
wiada powieść Babajewskiego 
„Kawaler Złotej Gwiazdy", k:>iążka 
Malcewa - „Z całego serca", Lwo 
.wej - „W pasie leśnym", Panowej 
- „Jasny Brzeg" itp. 

Osobnym, niezwykle bogatym i 
przepięknym rozdziałem literatury 
radzieckiej jest książka dla dzieci. 
- Specjalizują się w piśmiennic­
twie tego rodzaju najznakomitsi li 
leraci i poeci: Lew Kassil, Mar­
szak i Czukowski. Wspaniale wyda­
ne, bogato ilustrowane radzieckie 
książki dziecięce są ulubioną roz­
rywką naszych najmłodszych czytel 
nilc6w, którzy bawiąc się, uczą się 
z nich jednocześnie szacunku ł mi­
łości do człowieka, entuzjazmu pra 
cy. 

NIBZAWODNY PP..ZYJACIBL 
I DORADCA 

Przed wystawami książek radziec 

kich, zorganizowanymi z okazji Mle 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej, tłumnie gromadzi się 
młodzież i robotnicy, technicy, stu­
denci. 
Książka radziec'.ta to niezawodny 

przyjaciel i doradca we wszystkich 
wątpliwościach, ogromna pomoc w 
r.1racy zawodowej i nauce. 

ICsiążka radziecka zaspokaja. na.ł· 
bardziej różnorodne zainteresowa· 
n.ia, uzbraja do walki z pozostałoś­
ciami idoologii burżuazyjnej, uczy 
budować i tworzyć, uczy jak gorą· 
co, prawdziwie !><> proletariacku ko 
chać ojczyznę, jak walczyć o naj­
s:r.czytniejsze cele ludzkości, o po· 
kój i socjalizm. 

kich jest nie do pomyślenia. i popełniła samobójstwo. 
Ogółem przewiduje się, ~e wielki, SKANDAL POLICYJNY 

średni i mały przemysł włókienni- W WARSZAWIE 
czy rzredukuje w dniach najbliż­
szych ponad 20 tysięcy ludzi. 

DLA ZAGRANICZNYCH 
BANKIEROW.„ 

Sąd okręgowy w Warszawie unie­
winnił czterech os.karżonych w pro­
cesie jednego z bankierów. 
Jak się okarzało podczas rozprawy -
policja warszawska )VYmusiła na 
niewinnych osobach fałS'Zywe ze­
znania - bijąc i torturując swe o­
fiary w barbarzyński sposób. 

Książka radziecka jest nierozer­
walnie związana z interesami ludu 
- kroczy w awangardzie postępu i 
demokracji, bezkompromisowo i 
Vl'Ytrwale walczy o sprawę pokoju, 
o sprawę socjalizmu. Toteż miłość 

do książki, dbałość o książ~ę. za.in­
teresowanie książką jest cechą. cha 
rakterysłyczną ludzi radzieckich. 
Tłumnie są odwiedzane radzieckie 
biblioteki, ogromny ruch panuje w 
księgarniach. Każda fabryka, każdy 
kołchoz posiada duży w]asny księ­
g<>zbiór. W ZSER nieustannie wzras 
ta zapotrzebowanie na książkę, nieu 
stannie też. zwiększa się ilość wyda 
wnictw. 

ili89lWDDdllDld1 
W miesiącu listopadzie Skarb Pań 

stwa wypłacił zagranicznym ban­
kom 66 milionów rzłotych tytułem 

procentów ea pożycrzki uzyskane w 
Jatach poprzednich. Sumę powyższą 
„pożyczono" u sizwedzkiego króla 
zapałczanego - Kreugera. 

Między innymi fałszywie oskarżo­
na Peciakowa na skutek bicia ma 
połamane nogi, oskarżony Karolak 
nie słyszy i t. d. 

'100 l\llLN. KSIĄŻEK W CIĄGU 
JEDNEGO ROKU 

Bujny rozwój działalności wyda­
wniczej w ZSRR charakteryzują m. 
!n. dwie następujące liczby: pod­
czas gdy w roku 1948 wydano w 

W obozie -pięściarskim 
przy ul. Pogonowskie~·o panu.ie dobry nastró'j 

------------------------------------------------------'ZSRR 540 milionów egzemplarzy 

(o Us"u~zvmu D„zez radi·o książek- to w roku ubiei;:łym. 1949 Wczoral• na obóz pięściar· 

„ y ~ JY & ilość wydanych egzemplarzy wyra 
ża się ogromną liczbą 700 milionów 
- jest to więcej niź łączne cyfry 
książek, wydanych w 1949 r. w Sta 
nach Ziedncczonych. Anglii i Fran 
cji. 

ski zorganizowa­
ny w Łodzi przez PZB, przybyli już 
prawie wszyscy wyznaczeni zawo­
dnicy, z wyjątkiem Antkiewicza, 
ldóry prawdopodobnie nie przyje­
dzie na obóz, gdyż ma się poddać o­
peracji. 

Program na dzień 6 grudnia br. I Aud. dla młod1Lieży. 18,00 rv odc. po-
11.50 „Głos mają kol:>iety". 12.04 wieści L. Gome>lickiego pt. „Lokaut;•. 

Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Kon· 18,2.0 Muzyka lekka. 1~,45 Au~. d;~ 
ert k 1n dl kl I · II 1410 kobiet. 19.00 „Wszecbmca Radiowa . 

c s.z o. Y a . a~, 1 
• ' 19,20 Koncert reprezentacyjny Wiel 

„Wszechmca · RadIC>wa · 14,30 Aud. kiej Orkiestry Symfonicznej. 20.00 
szkolna !1ła klas V - VII. 14.5~ Kon Dziennik. 20.30 „śpiewamy polskie 
cert orkiestry PR. 15.30 AudycJa <lla pieśni masowe". 20.45 „Salon i.a~ 
świetlic dziecięcych. 15.50 Pogadan- Klementyny" - słuchowisko. 21,30 
ka dla kursów partyjnych w mieście Muzyka i aktualności. 22.00 „światło 
I stOipnia. 16.10 Audycja aktualna. nad ziemią" - kólejny odcinek po· 
16.20 Recital wi<>lonczelowy Wit.olda wieści S. Babajewskiego. 22,20 Kon­
Stankiewic.za. 16.40 „Czy wiecie •.• ~". cert. Transm. z Pragi (Czechosłowa-
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 cja). 23.00 Ostatnie wia-Oomości. 
Dziennik. 17.35 Aud. sportowa. 17.'15 23.lQ M~yka poważna. 

TEATRY II KINA 
,,NOWY" - godz. 19.15 „Brygad'.l I ROMA - „Bitwa stalingradzka" 

szlifierza Karhana". I seria, godz. 18, 20 
„POWSZECHNY" - godz. 19.15 STYLOWY - Sala.wat wóde Ba­

p1·óba generalna sztuki A. Uspień- szk:irów" godz 'is 20 
akiego pt. „Przyjaciele". ' . · ' 

IM. JARACZA - próba generalna śWIT - „Bitwa stalingradzika" 
sztuki Popowa pt. „R~ina". . II seria, godz. 18, 20 
„P~OKI!;>" - godz. 17 „Pan Tom TATRY (dla młodz.) „Timur i jego 

buduJe dom · drużyna" C1Mdz 16 30 18 30 20 "0 
,,ARLEKIN" - godz. 17 „Sambo ' „~ . · ' ' • ·0 

· l w" WISŁĄ - „Jasna droga", godz. 
1 ,~LU.TNIA" - godz. 19.15 „Swobo 16.30, 18.30, 20.30 
dny wiatr". WŁóKNIARZ -:- „Droga ,do sławy" 

„OSA" - godz. 19.30 „Złote niedole". godz. 16.30, 18.30, 20.30 

ADRIA (dla młodz.) „Timur i jego 
drużyna", godz. 15.30, 17.30, 19.30 

BAJKA - „Strój g alowy'', 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Upadek Berlina" 
II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Aktualności 
Kra j. i Zagr. Nr 46-50". PKF Nr 
49·50, „W kraju socjalizmu" Nr 9, 
„Spojrze'lie w głąb wody", „Prze­
gl11d ~ortowy" Nr 6-50 godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

ZACHĘJTA - „Upadek Berlina", 
I seria, godoz. 18, 20 

Z mistrzostw kl. A 
W rozgrywkach piłkarskich o mi­

strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 

w grupie Il nareszcie LZS Pławno 
zdobył pierwszą bramkę i to z Unią 
w Piotrkowie. Wynik był remii;o­
wy 1:1. 

Dzinła ln ośł wyd;iwnicz~ ZSRR. 'Zili 
muje pier~ze miejsce w świecie 
nie tylko pod względem i!ości, zaj 
muje je przede wszystkim pod 
w:r.gl~dem jakości. Przepo,iona buma 
nizmem książka radziecka jest źr6 
dlem natchnienia dla milionów oby 
wateli radzieckich, dla. milionów lu 
dzi pracy, którzy w krajach kapita 
listycznego .ucisku walczą o swe wy 
zwolenie, dla narodów demokracji 
ludowej, którym wąkazuje drogę 
do s:r.czę.ścia, do lepszej socjalistycz 
nej przyszłości. 

Ze znanych pięściarzy do meczu 
z Czechosłowacją przygotowują się 

już pod okiem Sztama: Woźniak, 
Kasperczak, Bazarnik. Matlach, Ku­
dłacik, Sadowski, Chychła, Kraw­
czyk, Kolczyński, Nowara, Paliński, 
Grzelak, Szymura, Drapała i Ja· 
skóla. 
Pierwszą wizytę złożyliśmy na­

szym pięściarrzom wczoraj przed po­
~ udniem. 

Życie na obozie płynie ścłśle we­
dług wskazówek zegarka. Od godzi­
ny 7 do 8 gimnastyka, od 9.45 do 10 
„prasówka", od 10 do 11 pogadan-

NAUCZYCIEL NOWEGO ŻYCl,A ka kulturalno - oświatowa, po po­
htdniu zaś zaprawa techniczna, ćwi 

„Nasza literatura i sztuka sta czenia na przyrządach i sparingi. 
Ją się coraz bardziej chorążymi I tak schodzi czas chłopcom do wie-

naszej ep0kł stalinowskiej - pi I crzowra. ki . d nk k 1 ocze wamu na poga a ę u 
sał towarzysz Mołotow z okazji turalno _ ośw.iatową odwiedzamy 
70-lecia urodzin Józefa Stalina - kilka pokoi. Chłopcy wszędzie od­
w dużet mierze pomagają w sukce poczywają. Jedni czytają gazety, in­
sach narodu r1&dzjeckięgl}, zagrze- ni książki. Kilku je~na~ z nich za­
waj c 0 do a 1 alk. ·1 stajemy przy izałatw1amu korespon-

lł !J pr cy W • szerząc dencji. Listy 11:aczynają się pmeważ-
wpływ radziecki daleko „ pę:ia nie od słów ... 

granicami naszej ojczymy". „Kochani! Jestem zdrów, czuję się 

Książka radziecka uczy nas budo dobrae ... ". . . . . ~ 
wać nowe, lepsze życie, pomaga w - Czy 1stotme czu.1 ecie się dobrze, 
codziennej pracy i walce. Toteż za pytamy. . . 
interesowanie książką · radziecką W odpow1edz1 wyręcza ich 

wśród naszego społeczenstwa jest Sztam. 
bardzo duże. W ciągu 10 miesięcy 
bieżącego roku polscy czytelnicy na 
bylł p0nad półtora miliona książek 
radzieckich (tylko w lęzyku rosyj· 
skiJn) - to znaczy dwukrotnie wię­

SZTAM 

cej, niż w roku ubiegłym, 

JEST ZADOWOLONY 
- Warunki treningowe mamy bar 

dzo dobre - mówi. Lepszych ni­
gdzie byśmy nie rznaleźli. Tylko do 
mecrzu mamy bardizo mało czasu, 
więc o ostrym t reningu nie może 
być mowy.„ 

_ Kto wejdzie do reprezentacji to I 
na razie trudno przewidzieć. W nie­
złej formie są już według mnie: 
Woźniak. Bazarnik, Chychła i No- I 
wara. Start Chychły stoi jednak 
pod znakiem zapytania, bo nie wia-
domo, cy.y niedawno odniesiona kon 
tuzja pozwoli mu w niedrrielę sta­
nąć w ringu. Dziś jeszcze ręka Chy­
chły zostanie prześwietlona. O udzia 
le więc jego w reprezentacji zadecy 
duje zdjęcie. 

NIE ZANIEDBANO 
PRACY 

KULTURALNO - OSWIATOWEJ 
Na razie przerywamy rozmowę i 

udajemy się do sali gimnastycznej, 
w której wokół młodego zetempow­
ca kol. Nasielskiego rz.gromadzili się 

wszyscy nasi pięściarze. Chłopcy z 
uwagą przysłuchują się prelegento­
wi. IMówi on o II Swiatowym Kon­
gresie Obrońców Pokoju, który nie 
dawno obradował w Warszawie, mó 
wi o wielkim znaca:eniu walki o po-
kój. . 

ZAPRAWA TECHNICZNA 

Po wykładzie rozpoczęła się za-
prawa techniczna. W dużej czystej 
sali chłopcy walczyli z „cieniem", 
próbowali wyprowadzania lewych i 
prawych sierpów w natarciu i w od 
skokach i wreszcie dobrze „wypom­
n.owani" (przekładając na język zwy 
kły: zmęczeni) udali się do swych 
pokoi, aby odpocząć przed obia-
dem. 

Na pożegnanie rzamieniamy je­
szcee kilka słów ze Sztamem. 

- Mecz z Czechosłowacją będ'Z:ie 

ciężki - mówi. - Goście nasi poko-
S:EL - nieczynne z powodu remontu 
MUZA - „Radziecka Estonia", 

godz. 18, 20 

Tabela obecnie przedstawia się jak 
następuje: Koszykarki FSGT w Łodzi 

F. SZTAM 
trener naszych pięściarzy 

nali przec1ez niedawno Węgrów. 
Przypuszcza m jednak, że nasi chłop 
cy nie zrobią nam zawodu. 

.JEST CZAS 
I NA ROZRYWKĘ 

WC1Zoraj wieczorem pięściarze na­
si byli obecni na „Wieczorze Pieśni 
i"Tańca" w „ógnisku", a dŹiś lub ju 
tro wybiorą si~ do t eatru „Lutnia" 
na przedstawien ie „Swobodny 
Wiat r". 
Skład naszej reprezentacji ustalo­

ny zostanie nie wcześniej jak w 
czwartek lub piątek. 

Tabela ligi kost~kowej 
żeńskiej 

AZS Warszawa 5 4:1 185:123 
Gward;a Kraków 5 4:1 151:125 
Spójnia Warszawa 5 3:2 153: 97 
Kolejarz Warszawa 5 3:2 109:135 .. 
Spójnia Gdańsk 5 1 :4 118:199 
ŁKS Włókniarz 5 0:5 97:194 POLONIA - „Jasna di·oga", 

godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - „Upadek .iierli 

na" Il seria - godz. 15.30, 17.30, 19.30 
REKORD - „Dom na pustkowiu", 

godz. 18, 20 

Związkowiec Tomaszów 9 16 26: 5 
Związkowiec Radomsko 9 14 29:10 
Unia Piotrków 
Włókniarz Zd. Wola 
Kolejarz Skierniewice 
Gwardia Wieluń 
Włókniarz Bełchatów 
Kolejarz Koluszki 
Stal Radomsko 

9 10 23:19 
9 10 21:18 
9 9 24:22 

Ponad 80 proc. pozycji każdej no­
wej partii książek jest z miejsca 
wykupywane, a wiele zakładów 
pracy zainicjowało., na prośbę pra­
cowników zakupy zbiorowe. Doty­
czą one w pierwszym rzędzie ksllł­
źek klasyków marksizmu • leniniz­
mu, n1&jnowszych wydań dziel Le· 
nina ł Stalina oraz dzieł fachowych. 
Literatura politycma i . gospodarcza 
stanowi blisko 1 /3 ogóht wYda­
wnictw radzieckich. Książki z za­
kresu literatury pięknej stanowią 
1 /5 wszystkich wydawnictw radzier. 

rozegrają jeden mecz z reprezentacją CRZZ, T I 
drugi - z reprezentacją Włókniarza abe a rozgrJWe~ 

ROBOTNI:&. - ,„Aleksander New­
sld", godz. 17,30, 20 

-
o.-·-···~'' „„,. ~„ . .<, ···-- ·rtlkt~ ClltbfA(iJPPK·l(UrH 

LZS Pławno 

9 
8 
9 
8 
7 

8 10:13 
8 19:26 
5 10:22 
4 14:24 
2 14:16 

o Puchar Polski 
W Pabianicach odbył się półfinało­

wy mecz o Puchar Polski pomiędzy 

tamtejszym Włókniarzem a Kolejarzem 
z Łodzi. Zwycięstwo odniosła dru­
żyna miejsĆowa w stosunku 3: 1. 

Obecnie odbędzie się finałowe spot 
kanie na szczeblu okręgowym w nad 
chodzący piątek w Pabianicach po­
między tamtejszym Włókniarzem a 
Unią z Piotrkowa. Zwycięzca tego 
meczu spotka się w roku przyszłym 
z reprezentantem oktęgu poznań­

skiego. 

kich. 

PRZEBOGATA TEMATYKA 

Ogromna jest rozmaitość tema­
tów, które w swych utworach po­
ruszają pisarze radzieccy. Dla wie­
lu auto;ów niewyczerpanym źró­
dlęm natchnienia są bohaterskie 
zmagania narodów radzieckich w 
czasie ostatniej zwycięskiej wojny 
z faszvzmem. 

„Biała Br111oza" Bubiennowa, 
„Burza." - Erenburga, „\Yiosna. 
nad Odrą" - Kazakiewicza , takie 
niezapomniane książki. jak „W oko 
pach Stalingradu"· - Niekrasowa, 
czy „Sr.osa Wołokołamska" Becka i 
\Viele, wiele innych opowiadają o 
niezłomnym duchu narodu .radziec­
kiego, o potężnej ,Armii Radzieckiej, 
o triumfie wolności nad ciemnymi 
siłami faszyzmu. 

Jednym z tematów, 'do którego 

W nadchodzący piątek i niedzielę 
odbędzie się w Łodzi międzynarodo­
wy mecz koszykówki kobiecej z 
udziałem drużyny FSGT z Francji. 
Jest to bardzo dobry zespół, który 
ostatnio odniósł sukces w Czechosło­
wacji. 

Przeciwniczkami milych gości fran 
cuskich będzie w piątek reprezenta­
cja CRZZ, w skład której wejdą: Wo­
jewódzka, Rogowska, Parszniak, 

Dziak - ze Spójni stołecznej, Mo­
czarska i Edelman Alicja - ze Spójni 
gdańskiej, Hojecówna - ze Spójni 
grudziądzkiej, Kamecka i Jaźnicka-z 
Kolejarza stołecznego, Zakrzewska z 
miejscowej Unii oraz Paprot6wna: z 
t.KS Włókniarza. 

W niedzielę FSGT będzie miał za 
przeciwnika zespół repr. Zrzeszenia 
Włókniarzy. 

Przed ·:1ezonen1 
sportów zin10U1qch UJ ZSRR 

MOSKWA. W Związku Radzie::· I wszechzwiązkowe, korespondencyjne 
kim trwają przygo~owania do sezo~u za,wodv .nar~iarskie'. w k!órych weź­
zimowego. Za twierdzony ostatm" ro1e udział 1mponu1ąca liczba ponad 
kalendarz zawodów narciarskich I 1 milion zawodników i zawodniczek. 
łyżwiarskich obejmuje szereg impre-L vV początkach stycznia roze!'.Jrane bę­
masowych i wyczynowych we wszyst dą również zawody narci~r~lde z u~zi~ 
kich ośrodkach sportów zimowvt:h łem czołowych zawodmkow. B1eg1 
ZSRR. płaskie odbędą się w Leningradzie a 

w dniach 7-21 stycznia odbędą się . slalom. i sk?ki V: Bakuriani (Gruzja). 
Narciarskie mistrzostwa ZSRR od-____________________________ .......................................................... „ ................................................... "'!"" ......... __ ... ________ będą się w marcu \V trzech miejsco 

Pracownicy poszukiwani wościach: bieąi płaskie w Zla lous te , 

CENTRALA HANDLOWA 
I 

" PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
przygotowała szereg ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki świąteczne i 

noworoczne: 

portfele 
porlmonetki 

torebki damskie 
drobna galanterie: 

cieple obuwie domowe itp. 

Sprzedaż tych artykułów odbywa się we 
wszystkich sklepach detalicznych Centrali 
Handlowej Przemysłu Sk6rzaneao. l:l7'ł 

CENTHAtA ZBYTU WĘGLA 
Prtedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

KATOWICE, ul. Kościuszki 30. tel. 36941-45 

sprzedaje poprzez swoje Oddziały Terenowe. 
Ekspozytury i składy w całym kraju: 

WĘGIEL KAMIENNY 

WĘGIEL BRUNATNY 

BRYKIETY 

1079 KOKS. 

'~--------------· ------· ----------
. , 

Maszynistkę, wartownika i gońca zatrudni natych 
miast RSW „Prasa", Piotrkowska 68. Zgłaszać się 
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OGLOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO legit. Ubez­
z Ubezpieczalni na nazwi pieczalni na nazwisko 
sko P.ańczyk Maria. Szm dt Anna 18176 

18179 y . 

ZGUBIONO legit. Ubez- SKRAD~ION~ . ~etry~ę 
pieczalni n,a nazwisko urodzema, zasWJadczeme 
Janczak Wanda. 18178 W,,d. przez Komisję Le­
ZGUBIONO kartę wy- karską, odcinek zameldo 
jazdu do Niemiec i od- wa11ia i zaświadczenie 

cinek wymeldowaliia. Pij pracy. Kowalska Janina 
Ferdynand. 18117 Jadwiga. 18180 

• 

slalom i kombinacja alpejska w Alma 
Ata a skoki otwarte w Kirowie. 

Tradycyjne zawody narciarskie z 
okazji „święta północy" odbędą się, 
jak corocznie. w .Murmańsku w po­
czatkach kwietnia. Weźmie w nich 
udŻiał około 400 tys. zawodników. 

Ponadto w całym kraju rozegrane 
zostaną liczne zawody z udziałem 
narciarzy wiejskich, mistrzostwa po­
szczególnych republik związkowych 
oraz zawody drużynowe juniorów. 

Bogato zapowiada się również se­
zon łyżwiarski, m. in. w początkach 

sty cznia w Leningradzie , Tule i Ałma 
Ata odbędą się wielkie zawody w 
jeździe szybkiej. W końcu marca 
rozegrane zostaną w Archangielsku 
wszechzwiązkowe mistrzostwa junio­
rów w ' zździe &zybkiej t figurowej. 

o we !śc 1e do ligi zap3śruczej 
ŁKS Włókniarz 4 6 23:'9 
Spójnia Warszawa 4 6 21:11 
U.ńia Swarzędz 4 5 18:14 
LZS Imielin 4 5 22:1!) 

Włókniarz Bogunów 4 4 16:16 
Stal Bydqoszcz 4 4 11 :21 
Spójnia Gda11sk 4 1 11:21 
Kolejarz Kraków 4 o 1 :25 

l 

GLOI 

Orc•• L6d:t1Ueco ltomltet11 l WoJe­
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